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~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep!r!~n~t!'w?eoki 
WlADYSlAWA PIĘTKI, . p. f. "Helena." 

4) Zaklady handlowe, sk łady i hutory po­
winny być całkiem zamknięte w ni ed:dele i świę­
ta. Wyjątek pod tym względem ijtanowi~.: Ił) ma­
gazyny i sklepy hl!.ndlujące artykułami ż ywno­
śCi, które mogą być otwarte w świ~ta kolejno, 
z warunkiem, aby w dzień świątcczuy, w który 

stefania GROMNICKA 
zaprasza 

na swój BENEFIS 
. w TEATRZE "VICTORIA" 

w CZWARTEK, dn. 18-go maja. 1905 r. 
odegrane będą: 

fraszka l-akt. Barcińskiego: ,,011 i OlIA"; 
G RZ EC H ,I fragment z cyklu .,Kiedy 

" słońce zachodzi" ----
Dagny Przybyszewskiej; 

"JEDEN Z UCZCIWYCH" 
jednoaktówka salono\ya Roberta Bracco. 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej )12 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na 
żądame umieszcza dzieci. lOl3-r-O 
.@ 

Z Sekcyi handlowej. 
Wczorajsze posiedze~ie Sekcyi handlowej 

pDświęcone było. iprawle śwj~c f)nia niedzieli. 
Lubo zarząd Sekcyi za pośrednictwem pism miej­
scowych odwołał się do kupców, jako. zaintere­
sowanych w tej sprawie o jaknajliczniejlłzy 
udział, przybyło z pośród nich na zebranie za. 
led wie kilk u, Posiedzenie zagaił wiceprezes 
Sekcyi dr. Józef Ko.nic, zaznaczywszy na W8t~­
pie o celu wczorajszego ' zgromadzenia i o zna­
czeniu wogóle święcenia niedzieli, sięgaj,!cego 
czasów bisto.rycznych. Wyjaśniwszy, jak sprawa 
święcenia niedzieli i wypoczynku przedstawia 
się w różnych państwach, n. p. we Włoszech, 
Francyi. His~pan:i i t. d., p. Konie wspomniał, 
ż.e w Państwie Rosyjskiem sprawa świ~cenia 
niedzieli ujęta ma być w formę prawo.dawczą 
i o.bo.wiązywać będzie zarówno chn:eścian jak i 
*ydów. , ' 

Spraw~ wypoczynku niedzielnego w o.sta-: 
tnich czasacb zajęły się komitety giełdowe, któ­
re wyślą swoicb delegatów na specyalny zjazd 
przedstawicieli stowarzyszeń handlowych w Pe-

w danych przedsiębiorstw Mb prowadzi się hau­
del, przedsiębiorst\:\'8 te otwierane były nic dłu­

tersburgu. Obecnie Sekcya handlowa pragnęła żej niż 5 godzin; przepis co do kolejnego handlu 
wypowiedzieć swoje zdanie w tej sprawie i w tym nie ro.zszerza .:ę na zakłady, znajdoj~ce się na 
celu zwołała specyalne posiedzenie. zewnątrz posiadlośoi miejskich i miasteczko.wych; 

Wybrany na przewodnic~ącego. wczorajszemu b) jarmarki i targi, na których handel dozwolo. 
zebraniu p. Stanisław Silberstein przedstawił ny jest podczas całego trwania dnia targowego.. 
zgromadzonym opracDwany przez Oddział Han- 5) Pracujący płci obojej w zakładach p~ze­
dIn przy ministeryum skarb n projekt zabezpie- mysłDwo-handlowycb, oraz w restauracyach nie 
czenia normalnego. wypDczynku pracDwników mająoy lat 15, w miejsco.wościaeh, gdzie zo~jdu-

! w zakładach bandlowo-,przemysłowych, składach ją się odpowiednie zakłady naukowe, powinni 
I i kantoracb. być uwalniani w ~n.i powszednie na 2 godziny 

'

I, P. S. wspomniał przytem, że na oetatniem ~I~lnnoawu~kćę, aabywłc~ŚaCsICtleelne purżaCtodabwłcy o.bowiązani 
poąLed24eniu wIad} Komitetu giełdo.wego. i urzędu t' .. , .. y y y na uczęszcza-' 

l starszych , Zgromadzema kupieckiego wybrano nie do szkoly. 

l
i Komisyę, złożoną z pp: Kossutba, Ko.rala i ~H- il) Zarządy miej~kie po porozumieniu się z' 

, ! 

bersteina, w celu rDzpatrzenia projektu i poczy- miejsco.w!m~ handlującymi mają prawo. wydawać 
nienia uwag, do.tyczących zmian, jakie należa- po.stanoWlenIa dotJcz~ce: a) c~a8U o.twierania 
łuby wprowadzić do projektu względnie do W3- i zamykania zakładów handlowych, składów 
raoków miej8cowych, I i ~ant<)rów, zaróvv:no w d'd po.wszednie, jak i 

Projekt ustanowienia obowiązuj~(lego prawa ŚWIęte.; h) w gałęzlacb handlu, gdzie do.zwala się 
wywołany' został szeregiem podjętych w osta tuich .zmniejllzenia ciągłego wypoczynku o 2 godziny; 
czasach starań przez pełnomocników stowarzy- c) o pow8zechnym wypoczynku z waruiJkiem je-

' 8zeń handlowców i pracowników różnego rodzaju dna.k, ażeby h~ndlu)~cy. nie mogl~ być obowi~­
handlowo, przemY$łowych przedsi~biDrstw w spra- Z8.m hł!ndlowac malej mż 9 godZin dziennie' d) 
wie unormowania w drodze prawodawczej dnia zaprowadzenie ko.lei sklepów i magazynów ~ ar­
roboczcgo osób, zajętych w instytocyach handlo- tykulami żywności i, gdzie handel mDte odby­
wych, składach i kantoracb. , Niezależnie od te- wać si't w niedziele i ŚW I ęta. 
go. 7.lożone aostały petycye zarządów miejskich !) W!nni prze.kr~cLenia tych pr7-episów, jak 
i stowarzyszeń wzaj rmnej pomocy pracowników rÓWUleż DlewypełDlema wydanych na podstawie 
handlowych i t. p. instytucyj o skróceniu lub i~h posta~0'Yień ob~wiązujących pDdlegajlł karze 
nawet D znpełnem zawieszeniu handlu w dni plem~żneJ Dle wytEiJ 100 rb.; za trzeciem razem 
niedzielne i świąteczne. winni podlegają aresztOwi uie więcej nad siedem ' 

, Na podstawie zgromadzonych danych przez dni. 
oddział Tuwarzystwa technicznego. w Moskwie, Pl! przedi'lt~wien.iu przez p: Silberstein~ przy­
przeciętna długcść dnia roboczego subjektów w 26 I toczonego. wyżej prOJektu, rozpoczęły się dyskn. 
m.8stach państwa wynosi o.d 12,66 godziń (han- I sy() nad po.szczególnymi punktami. 
,riel futrami), do 16)25 godzin (handel mieszany). l Z dyskusyi okazało się, że ste3o.woie do wa­
Średni czas trwania , zajęcia o.kreśla się na 14,25 runków miejscowych, uznano za właści we aby 
godzin dziennie. Według danycb, największa dłu- , do przedsiębiorstw handlowych, za wyjątkiem 
go.ŚĆ dnia roboczego (do 17,70 godzin dziennie) : sklep?w spot~wczy(;h, wydaw~ictw gazet, wpro­
zauważyć się daje w handlu artykułami SPożYW-

1
1 wadZIĆ. ObO~Il~zkowy 11 go.dzmny wypoczynek 

ele mi, oraz w sklepach galanteryjnych (do 15,54). do. dzrenneJ pracy. Dla sklepów spo.żywczych 
Okoliczności te, zdaniem mini8teryom, skłs.niają , ~inimalny czas. wypDczynku określo 1y być, wi­
do. unormowania w drodze prawodawczej dnia I ulen na 9. godzw. Czas na sprzatanie sklepów 
roboczego.. , (przy drzwiach zamkniętych) wyznacz) Ć 1._8/ 

Przyszło ODO. do. wniosku, że należało.by: i go.dziny, prz'yczem w tym czasie nie woln~ za'~ 
1) W zakładach handlowych, składach i ka'J- I mować się sprzedażą· . W zakładach przemysl~­

to~ach, 'pr~co.~nic! po skończeniu pracy dzien- l wych, w których praca trwa dłużej niż 10 go­
neJ p0 'Y1Dn1 I?1~Ć\nleprz~rwaDy wypoczynek, trwa i godZIn, n~leżałoby próc,z półtoragodzinnej przer­
jący. Dle mn~eJ 11 . .g.odZlD, a. w zakładach re8tau- I. wy na obJa~ wyzuaczac .pół~odziny na odpoczy. 
racyJoych, Ole m~leJ. 9 godZIn na dobę. I ne~. G~dZID~ ro~poczęcla .1 kończenia pracy, 

2) Po, zamkDlęclU zakładu h~ndlowegD, skIa- I t. J. otwIeraDla l zamykaDla 11klepów w danej 
du lob kantoru, pracujący mogą być zatrzymani l branży normować się winno drogą gloso.wania, 
w razach wyjątkowych, mianowicie przy prze- I przyczem dla zapadnięcia uchwały winny być 
niesieniu przed8iębiorstwa do innego lokalu, w ra- ! o becne d wie trzecie handlującycb. 
iie nieszczęśliwego wypadku j t. p. Gdyby jednak w pierW8zym terminie nie 

3) Pracownicy powinni korzystać z niemniej stawiła 8i~ wymagalna liczba uczestników wów-
niż P/~-godzinnej przerwy na obiad. czas drugie zebranfe, będące prawcmoc~e bez 
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wzgłędu na liczbQ handlujących. W małych mia­
stach, w których maiej niż 30000 ludneści, pra­
ca VI inna. być dłuższa do 2 godzin. 

Co do święcenia niedzieli, to oznaczono aby . ' mstytncye potrzeby ogólnej w niedziele i świQ' 
ta b) ły otwierane do godz. 10 rano. Sklepy ży­
dowskie mogą być zamykane w sobotQ, lecz 
w niedziele podczas naboieństwa od g. 10 rano 
do godz. 1 w kości< łach katolickich, wszystkie 
bez wyjątkn sklepy zarówno chrześci8ńskie, jak 
i .iydowsk!e powinny być zamkDięte, przyczem 
DIechrzeŚCl!lUie powinni na ten czas zw~lniać 
pracowników chrześcian. 

W cela pouo~ n ~go rozpatrzenia szczegółów 
projektu ministeryt:;m, dotyczącego unormowania 
wypoczynkn i święcenia niedzid oraz świąt, po 
stanowiono z wołać zebr anie Sekcyi handlowej 
w nadchodzący poniedziałek, t;. 22 b m, w lo· 
kalu Sekcyi przy ul. D-tielnej nr. 31, o godz. 8 
i pół wieczorem. 

W Nr. 63 A ~Zbioru ustaw i rozporzą­
dzeń rządowych, wydawanych przy senaCIe rzą­
dzącym>, znajduje się imienny ukaz Najwyz­
szy o tolerancyi religijnej z dnia 17 (30) kwie­
tnia r. b. Numer ~Zbioru» nosi tę samą datę, 
a zatem, zawarte w ukazie postanowienie naby­
ły m~cy prawnej i stały się obowiązującemi 
od dma 30-go z. m., jako od dnia ogłoszenia 
w wrdawniciwie senatu. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIA.RSKIE. D z I ś Wieńczysława. J u­

t r o Sławomira. 
WYSTAWA OBRAZÓW, -ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 
ZEBRANIE. D z i Ś zebranie Tow. hygienlcznego 

w Grand-Hote:u. Początek o gcdzlnie 8 I pól wieczorem. 

Podatek od nieruchomości. W swoim czasie 
grono obywateli łódzkich zwróciło 8ię do mini-
8teryum skarbn w sprawie znie8ienia podatku 
tizacunkowego ud nieluchomości, z powodu cięż­
kiego zastoju ekonomicznego w handlu i 'przemy­
-śle, odczu~ anego przez wszystkie odłamy 8połe­
czeństwa. OtM, jak s ię dowiadujemy, mini8teryam 
-odpowiedziało, te 8tanowczej decyzyi nie może· 
powziąć w tej 8prawie, do czasu otrzymania in­
formacyi władz odnośnych, czy środki ka.sy miej -
8~iej b~dą dostateczne na pokrycie wszystkich 
wydatków bietących. 

Z rzeżni miejskiej. Na podst&wie za.twier­
dzenia projektu przez gubernatora, przystąpiono 
na terytorynm rzeźni miejl!k iej do budowy no­
wych budynków specyalnych na pomieszczenie 
bydła rogatego i trzody chlewnej, kos",tem 24,000 
rab. Kost.ty pokryte b'tdą z fanduszów kasy miej­
skiel· 

Barak cholerYClzllJ. W tych dniach magi8trat 
łódzki przedstawił do zatwierdzenia gubernatora 
piotrkowskit:go projekt budowy baraku chole­
rycznego, którego koszt obliczono na 85,000 lUb. 

Z gimnazyum żeńskiego. Dziś rc,zpoczęły 
się w glmnazyum żeńskiom eg~aminy dla koń 
czący( h; egzaminy wstępne do I-ej kla~y roz­
potzną się 2 czerwca i zakl1ńczl!l 6 go. Egzami­
ny na otrzymanie świad{CLwa i d" wyższych 
klas, gd~ie są miejsca. wolne, rozpoczną lIię je­
duoc'l,eśu i e z egzaminami do klasy. pierw8zej i 
złlkończą się 16 czerwca. ' 

Stpital dzieci~(ly. DLiś o godzinie 11 rano, 
insIleliLor leka.rski rządu gubernialnego piotrkow­
skiego dr. Brandt dokou&.ł ogl~dziu świeżo wy­
budo",~nego szpitala dziecięcego, f ,ndacyi Mat~l­
dy i Edwarda małżonków Herbatów. 

Ot>isowi gma.c:bu szpitalnego, złożonego z sie· 
dmiu pawilonów, p < 8więcl śmy w swoim cza8ie 
łlpecyll.łoy artykul. . 

C) zaś do wewnętrzDego urządzenia WS7·YSt­

kich oddzialów s~pitala, które wkrótce ma być 
l1końcZ9UI', to o tem zapoznamy czytelników po 
uroczy~loślli p08wię ~enia i otwarcia 8z.p itala, 
które lJas~ąpi W drugiej połowie czerwca. Szcze­
gółowych objaśnień p. inspektorowi udzielali na­
czeluy Lkarz szpitala. dr. Brodzińgki, oraz głów-

ny ordynator oddziałn chirurgicznego dr. Watten, 
w towarzystwie fundatora p. Ed warda Herbsta, 
oraz personeln lekarskiego szpibla i inżyniera 
Ruebensama, twórcy pre j ek tn gmacb Q szpitalnego. 

O\}ecnie nadmieniamy, że n Ił. podstawie ofl­
cyalnych ogl~dzin inspektora lekarskiego rz~dn 
gu~ernialnego piotrkowskiego, istniejące przy 
szpItalu ambulatoryum, zostanie otW2.rte dla u­
dzielania porad bezpłatnych we czwartek, o go­
dzinie 9 rano. KODilUltacya chorych dzieci od­
bywać siQ będzie codziennie w godzinach mię· 
dzy 9 - 11 rano. 

Ambulatoryum szpitalntl mieści się we fron­
towym gmachu szpitalnym, na parterze. Kieru­
j~c się od wejścia bocznego, urządzonego spe· 
cyalnie do ambulatorYllm z lewej strony gma­
chu, znajdujemy pokój przeznaczony do zapisy­
wania i kwalifikowania przez lel<arza po zbada­
niu chorych dzieci, wzglQdnie do objawn chorób 
bądź to zakaźnych, bą.dź to wewn~trznych -do 
u~ie8zczaDia ich natychmiast w specyalnych po· 
kOJach przyjęć (pojedyńcze pokoje, każdy z od· 
dZlelneru wejściem). . 

Tym sposobem w jednym pokoju zgroma­
dzone będą dzieci dotknięte, dajmy na to, SZRar­
~atyną, w drugim kokluszem, w trzecim odrą 
l t. p. Pokojów dla dzi~ci, dotkniętych choro ­
ba~i infekcyjnemi, ur2ądzono trzy. Z pok(ja, 
gdZie odbyVl ać się bedzie badanie dzieci, wszyst­
kie zapadłe na chor~by wewnętrzne przenos~one 
będą do ogólnej sali przyjęcia, całkiem izolo­
wane od pomieszczeń dla chorych zakaźnych. 

Urządzony td będzie oddział chirurgiczny, 
le~z dopiero późniei. Na razie d ,}konywane bę· 
dZle w specyalnem pomieszczeniu 8zczepienie 
08py ochronnej. 

Z Towarzystwa hygienicznego. Dziś w Grand­
Hotelu o godz. 8 i ~· ót wieczorom odbędzie s i~ 
posiedzenie. na które!ll b~dl!r wygłoszone naitę­
pujące odczyty: Dr. Z u rak o w s k i z Warsza­
wy "O bakteryologii cholery i szczepieniu 0-

chronnem>. Dr. Pański: .0 zapaleniu opon 
mózgowo-rdzennych. " 

Prosnni je8teśmy o zaznaczenie, że ToW. 
ako. "Dąhrówka" nie było w ostatnich dniacb 
bezrobocia. 

8pory i kłótnie, co njemnie wpływa na bieg 
spraw zaprowadzeda. Najlepiej byłoby>t()praco­
Wl.Ć ustawę resurny rzemieślniczej, do której na­
letałyby i inoe zgromadzenia rzemieślnicze. • 

W dniu dzisiejszym powyższa1>etycya przez 
10 delegatów wybranych została wręczoną star­
szemu majstrowi ~gromadzenia krawców. 

" Bezrobocie mularzów. W czoraj na niektó ­
rych bndowlach pracownicy mnlarscy przystąpili 
do pracy, lecz przed wieczorem zostali spędzeni 
z. roboty przez str~jkującycb, którzy domagają 
S1E~, aby majstrowIe na budowlach wywlesHi 0-

gbsz€nia, na jakich warunkach zaofulrowywują 
pfllCf). 

\ Zawieszenie robót . Zastrejkowali robotnicy 
z tblGi Markusa Kobna (Wf liczbie 140), Karola 
Beniscba (140 robotników), Juljusza Kinderma· 
na (360 robotników), Aleksandra Tykocinera 
(1.20 rob.), Arona WojdyBlawego (80) i Jakóba 
Llbra.ta (40 rob.). Ogółem tedy zawie8iło pracQ 
około 900 tkaczów. 

. Natomiast powrócili dzi8iaj do przerwauyc:h 
chw ·!"wo zajtA po porozumieniu 8ię ' z Zarzą­
d t m WSZy8Cy rub )toicy tkalni akc. Tuw. Ludwi· 
ka Grohma~a. 

Stkoła Rzemiosł Wczoraj, w gmachu przy 
ulicy Śr tJ dniej, odbyło siQ pos;edzenie komisyi 
powołanej do zllj~cia się sprawą budowy Szkoły 
tkackiej na terytorynm izraelickiej Szkoły R'le­
miosl (Tulmud-Torll) . Zebnnie miało na celu 
rozpatrzenie ofert na proViadzenie zaprojektowa­
nych około budowy szkoły tkackiej robót. Z 0-

śm iu przedlltawionycb ofert, najdogodniejszemi, . 
zdaniem komisyi, są d wie, mianowicie ze strony 
firm Tyllera oraz Fiszera. któryrh sporz~dzone 
kosztory8y .robót obliczone z08tały na 21,000 
rubli. 

Wybór jednej z pomienionych ofert nastą­
pic ma po głębszem zastanowieniu się komisyi, 
dopiero w ci~gu bieżącego ty godnia. 

W celu dokonania wyboru prezesa Zarządll 
Talmud- T ury, na miejsce zmarłego b. p. Maury­
cego Fraenkla, zwołane zostanie wkrótce w gma­
chu szkoły nadzwyczajne zebranie ogólne człon­
ków t t j instytacyi. 

Zebranie piekarzów _ W czonj -o g odz. 2 po 
'oJ Bezrobocie krawców. W dniu wC2Jorajszym południu czeladnicy piekarscy zebrdi si~ w 10-

czeladnicy krawieccy zaprzestali pracować, nie kalu Millera przy nlicy Mikolajew8kiej, aby ns­
tyłko w warsztatach chrześciańskich, ale i t y- radzić si~ w sprawie warunków, jakie im zaofia­
dow8kich. O godz. 4: ·ej po południu zebrali !Się rowali majstrowie. ' Po d wllgodzinnej naradzie 
oni w lokalu Millera, przy ul. Mikołajew8kiej, zg()d~ili siQ oni kończyć pracę o godz. 6 ranO 
dla omówienia warunków poprawy ich bytu. w niedziele, a rozpoczynać w poniedziałek rano 
Rezultat tych narad jelit następujący: Żądano o godz. 6. 
aby: Inne warunki je!!7:cze raz m1\ją być omówio-

1) Ograniczyć pracę do 8-miu godzin na ne wraz z właścicielami piekarń. 
dobę· V StoWaJzyszenie n'c.uzycleli żydów. Dal~zy 

2) Majstrowie nie utrzymywali takiej licz· ciął1i o.gólnego ze!:m:lu& Stowarzyszenia mauczy-
by chłopców, którzy nie akuratnie wykończają cieb) uanczycielek wyzn. moji, odb~dtzie się 
roboty i tem podkopuh renomę czeladników, a. Vf czwar tek d 18 b. m., w lokalu S,owarzysze-
następnie wskutek tego wielu kompetentnych nia przy ul. Cegielnianej nr. 23 . 
czeladników pozostaje bez pracy. 

3) Znieść system płacenia składek człon- 'ałszeru monety. W lipcn roku ułJ.iegłego 
kowskie-h w. lIposób nl\stępnjl\cy: potr~cać każde- wykrytą została "zajka fałszerzy pienięd:zy, zło· 
mu c~eladnikowi po 1 kopiejce od zarobionego żona z pięciu osób, kt0ra równocześnie zajmo 
r n ')ls, a majstrowie mają dopla?~e po 2 kop. od wała si~ pns'Lczaniem w obieg podrS"bianej 50 
zarobioneę:o rubla przez c?el&dnlka; z zebranego kopiejkowej i rublowej srebrnej monety w V)-
tą drogą funduszu należy zorganizować Kasę po- dzi i Piotrkowie. Wdrożone śledztwo ustaliło 
Płocy, aby czeladnik w razie wypadku, lub w fakt, że 8zajk" w oilob>acb FraMiszka Matusia 
razie, gdy jest bez zajęcia, m~gl otrzymywać ka, A,iama Rumyniaka i JÓzft .. Ryb.:ckiego i 
zapomogi. kilkn jeszcze 08ób d<)tycho ~. a~ nie wykrytych, 

4) Wypłaty winny odbywać 8i~ w soboty zajmowa.ła siQ podrabianiem monet. Zostaj~cych 
zaraz po skończeniu pracy. gdyi niedzielny sy . pod zarzutem tego przest(;p8twa osadzono w wię-
s~em wypłat jest dla pracowników wielce nie · zieniu, 11 sprawę skierowano do sęd?1iego śled-
dogodny. ,czego. Wczoraj v.ł-śnie d rugi wydz: ał karny 

5) Niefachowcom wzbroni e p,rowadzenia prze- II s~dn (,kręgowego piotrkowskiego w Piotrkowi& 
my8łu krawieckiego. r(}zpatrywał powyższą ' sprawę · Na. lawie oskar--

6) Z posiedzeń majstrów, które odbywaj~ I :ił>nycb prócz wJ mienionych zasiadła tókie KOIl-
8ię co kwartał, w pismacb podawać 8zcze- ~ 0!ewska., obwiniona o branie udzialu w macbi­
g6/owe 8prawozdania, jako tei, ieby na tych po- j uacyach szajki. Sąd po zbadaniu okoliozności 
siedzeniach majstrowie więcej zajmowali się roz. ! towarzys ~ącej sprawie, ieznań świadków., wysłu­
wojem (.!Chn. ; chaniu o!lkllrżenia i obrony wydal wyrok, mocą 

7) Uczniowie, którzy kończą praktykę, maj ~ I którego od~arżo~ych Francis~~a !datuBiaka, Ada­
wykonywl!ć sztukę w 8pee,alnym lokaIn, g .iyż i ma RU~y~laka l Józl1'4 . RyblCk~e~o 8kazał po 
zaręczenia majstra. te dany osobnik jest dosta- ł p.ozb»:wIenlD praw stllDU l pnyVYlłtlJów na 4 lata 
t :cv.oie wyk waliftkowaLY f'~chowo, II,!! nie wy- I' Clęż~lrh. robót; . Konczewską zas uwolnIł od od-
starczające. pOWledZ1l\lno~c1. 

8) Maj!!trowie, którzy p1trzebl1ją czeladnika, I Ogólne osłabienia. W ciągu dnia '!'czorajszego 
meJd 'Jwać mają o tem na gosp(-dzie i oznajmiać następujące osob~ uległy ogólnemu. o~łableDlu: na ulicy . . '. . . ' ! KonstantynowskleJ nr. li Wasil Strow, lat 63; na ulicY 
do JakIeJ rohoty Jest potr1.ebny czeladnik. . Cegielnianej nr. ; O Jankel Hamerman, lat 42; na ulicy 

9) Any zehrania odbywnły s i ę w specyal- j Aleksl!.ndrowskiej nr. 28 Franciszek Kraszczyńskl, lat 32 
njm lokalu, a nie jak to ma miej~c:: obecnie", i I na WodnY!ll Rynku człowiek. l~t około 3\ od któregho 
restauracyach w których nrema możnośoi pomó- nie dowiedzIlIno się nazwiska ant adresu. We wszystkie 

. , .' • • • • l tych wypadkllch lekarze Pogotowia udzielili chorym dO-
w:o otwarcie. Przy kieliszku wynlkaJI\ cZłiste raźuej pomocy i pozostawili Ich na miejscu. 
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Straazny wypadek. Wczoraj w godzinach po­
rannych w fabryce przy ul. Łll,kowej nr. 1 Abram Ka­
szub, 2 Hetni robotnik, zostal pochwycony prze: maszy­
nę za prawą rękę, która oberwała mu ią po łokieć. Le­
karz Pogotowia krwotok zatamował i nieszczęśliwego 
o.dwiózl do szpitala Czerwonego Krzyża. Stan K. bardzo 
ciężkI. 

Napad. Na powracających onegdaj ze stacyi kolei 
Kaliskiej J auli. Proszla I Emanuela J anowczyka napadło 
kilku ludzi i zadalo im rany w glowę tępem narzędziem. 
Powaliwszy w ten sposób ofiary swoje na ziemię, zło­
czyńcy B'kradli gotówkę i różne rzeezy, z Janowczyka 
zaś ściągnęli nIlwet ubranie. w które m znajdował się 
portfel z pieniędzmi. Na ślad złoczyńców Dle natra­
fiono. 

Kopnięoi przez konia. Na ul. Wólczańskiej 
nr. 228 Kazimierz Łoszewskl, 4-1etnl syn woźnicy, -zostal 
kopnięty przez konia i boleśnie zraniony w glowę; na 
u). Kole;nej nr. 6 Jana Grodka, 37-letniego woźnicę, 
spotkał taki sam wypadek. W obydwu tych wypadkaCh 
lekarze Pogotowia rany opatrzyli, w pierwszym pozosta­
wiając na miejscu, drugiego zaś, przyprowadziws ' y do 
przytomności, wskutek słabej dzialaln~ś ·~1 serca, odwie­
ziono d o szpitala Czerwnego Krzyża. 

Ujęcie oazuata. Wspominaliśmy wielokrotnie o 
grasującej w Ł~dzl szajce oszustów, która robilI' nagan­
ki na powracających z dworr.a st. Łódź-kaliska i pod· 
stępnle okradala nieostrożnych. ManipulaCJa taka pole­
gala na pozornem znajdowanIu portmonetek lub pugila-:­
resów z pieniędzmi, które jakoby 8tanowiły wlasnośc 
przechodzących i zgubionych przypadkowo. Nagadnlęty, 
nie przyznając się do rzerzonej zguby, jednocze8oie oka~ 
zywal swoią portmonetkę, z której rabusie zawartofc 
zręcznie eskamotowali, poczem bezkarnie ulatniali się. 

Z operują-:ej w ten sposób szajki udało się wczoraj 
ująć Ignacego Woźulaka, przy którym znaleziono sklejo­
ny zręcznie z kawałków banknot rublowy. Oszusta u­
więziono, a sprawę skierowano do sędziego śledczego 9 
rewiru m. Łodzi. 

Zaj'~·ie. Wczoraj, o god!:. 7 wieczorem. groma.ia 
czeladników piekarskich, w liczbie okolo 40, zast.a!l'szy 
zamkniętą piekarnię Juliusza Becka przy ul. Nowej nr. 
37, powybijala szyby. Gdy znajdujlltcy się wówczas o­
podal tego domu woźnica browaru a kc. Tow. Anstadta, 
Ignacy Sochackl, zwrócił uwagę na niewlaściwość czynu, 
napastnicy w odpowiedzi na to zbili Sochacklego, za­
dawszy mu rany w głowę. Na krzyk napadniętego przy­
bieglo z pomocą kilku lokatorów z domu, między nimi 
Aleksander Szymański i Ferdynand Plltz, którym zada­
no rany noźem. OdesIano Ich na kuracyę do domu. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem za pomoca, wyna­
jęcia szyby w oknie dostali się niewiadomi zloczyńc.y, do 
sklepu Władysława Mandy I skradll znaczną nosc -o 
buwla. 

-:-:-:-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

«Ktoś puścił pogłoskę, że w sąsiedniej wio­
sce Sokołówce żydzi w liczbie 500 rżną chrze­
ścian. Pogłoska wywołała poplM'b w miastec.z · 
ku i we wsi ach okoliczaych. Z Żjtom : en.a wy ­
słano co koń wyskoczy patrol konny, a ludność 
chrześcillńska Kroszni rozbiegła się do domów 
w IItrachu pa.nicznym. Członek zarządu miej­
Ilkiego w Żytomierzn, właściciel Kroszui, p. Bie­
lenicyn, opowiad~, że tylko cu usiadbzy z ro­
dziną do obiadu, zobnczył pędzący w panicznym 
s trachu do j.z:go folwarku przez pola i ogród 
tłum włuścian, przeważnie kobiet i dzieci. Z pła­
czem i krzykiem, :te "w S..lkołówce żydzi rżną 
ch1"Ze~c ian·, tłum ten prosił O obronę i schro­
nienie. 

P. Bieleuicyn pojechał nie~włocznie do So­
kołówki, gdzie przekonał się , że wAzystkie po­
głoski o zaburztlniach okazały się zupełnie błęd-

. nemi, ale zrobiły swoje. Powróciwszy do Krosz­
ni, p. B. zastał już tu pogrom: nietylko wiele 
sklepów żydowskich było rozbitych, ale nadto 
leteli ranni, zakrwawieni żydzi, a jeden z nich, 
Dawid, . był bez zmysłów. Dawid !lohował się 
na gtrych, gdzie pogromcy gu dopędzili, zrzucili 
go z dtlchu, a potem nucili jeszcze na niego ze 
stry\'ha beczkę. D:.l.wid zmarł następnie w szpi­
talu. Włościan . e wymieniali uczestników po­
grómu. - WSllySCy są miel!!zkańcami miejscowy­
mi, a jeden z nich niedawno był karany s~do­
wnie. 

Jak się okazało, wiadomości o rzezi w So­
kołówce były puszczone przez nich umyślnie, 
ażeby mieć możność urządzenia. rozboju. Roz­
prawiwszy się w Kroszni, rozbójnicy pobiegli do 
wiosek I!ąsiednich, rozpowszechniając wszędzie 
wiadomość, że <żydzi rżną chrześcian). Ludność 
włościańską pogło8ki te wprowadziły w taki 
strach, że prawie wszystkie kobiety i dzieci 
zbiegły do lasów, ocalaj~c s:ę od oc~ekuj~oej je 
jakoby rzezi. 

Kiedy do Kroszni przybyła policy a i sędzia 
śledczy, którzy rozpoczęli rewizye w domach, 
znajdowano cukier, herbatę, tytuń i inne towary 
z rabunku pochodzące. Ludność dotychczas się 
nie uspokoiła .i kilka rodzin żydowskich mie­
szka jeszcze chwilowo na folwarku p. Bieleni­
cyna). 

'* 
- s- Do "Wolynia K piszą z miasteczka Heroczek 

Teatr. Jak donosiliśmy wczoraj, dyrekcya w pow. żytomiers~im: 
w uczczeniu zasług paui Stefanii Gromnickiej, • Pomiędzy niemcami - kolonistami i włościa· 
wymaczyła jej widowTsko benefisowe, które od- nami gmin horoszkowskiej i pulińRkiej, rozesda 
będzie się we czwartek 18 b. m. w teatrze" Vic- się pogłoska, że d. 9go b. m. z Żytomierza wy­
toria). szli «kacapi- w liczbie 2,000 ludzi i skierowu-

Pa.ni Gromuicka, jedna z naj pracowitszych I ją si~ do m. Pulin kolonii, bić i rznąć niemców, 
i najbardziej utalentowanych artystek naszej lice· I żydów i polaków, a po drodze i włościan. Po­
ny ze wszech miar zasłużyła na pop9rcie jej b,,- . głoski te tak wpłynęły na spokojną ludność 
neflsu ze strony publiczności łódzkiej. ' ł włośdańską, że bardziej tchórzliwi, a zwłaszcza 

Przez parę bowiem sezonów dź 'lVigała ona baby ze wsi, po drodze owego pochodu "kaca­
prawie wyłącznie na swych barkach cały ciężar PÓw) leżących, uciekały i chowały się do odle­
repertaru niewieściego, zawsze wywiązując się 6łych od tej drogi wiosek, a pozostali w domu 
z zadania nader 8umiennie, a częstokroć z nieu- mężczyźni, uzbroiwszy się, jak kto czem mógł i 
przeczonym talentem, który, śmiało rzec można, miał, oczekiwali ukazania · 8ię nieprzYJaciela. 
dojrZl>.ł i zmężniał na scenie ł6d~kiej . . Pozolłtała Nie pozostawali - oczywiście bezczynnie niemcy 
przytem wiern~ naszej scenie W złej czy dobrej koloniści, którzy nzbrojeni w strzelby i rewol­
jej doli, wraz z tą gar8tkl\ naszych artysiów, wery chodzili po wsi przez noc całą, strzelfljąc, 
którzy stanowią jądro stałej sceny polskiej w ażeby t em samem dać dowód "kacapom), że ozu-
Łod~. w~~ 

N a b,iUefid swój pani Gromnicka wybrała: W,I'Izystkie te niedorzeczności podawano' za 
,,00 i ona", welloJą jeduoaktową fraszk~ sceni- prawdę i wzburzone umysły uspokoily się wów-
czn~ .Marcelego Barcińskieg~, łodzianina; "Grzech« czas dopiero, kiedy na wezwanie komisarza przy-
trzyaktowy fragment z cyklu «Kiedy słońc e za- byłu do miasteczka około 500 niemców z kolo 
chodzi> Dagny Przybyszewskiej i salonową, bar- nii Teodorówka, Turczyn i in., ze strzelbami i 
dzo dowcipnie i zręcznie napisaną jednoaktową rewolwerami dla obrony dobytku przed (kaca 
komedyę Roberta Bracoo "Jeden z uczciwyth". pami" i bicia ich. To «wojsko niemieckie) 0-

Tak urozmaicone widowisko, obok sympatyj, czekiwało z niecierpliwości~ - pisze (Wołyń) _ 
jaką pośród łodzi a n cieszy się benefisantka, po- na ukazanie się "kacapów), żeby się z nimi 
winnoby zapewnić czwartkowemu widowisku zu - zmierz) ć, ale kiedy komisarz, objechawszy wszy­
pełne powodzenie. Dodajemy, te artystka bene- stkio popłochem ogarnięte wsie powracał, oznaj­
fili swóJ urz~dza na własne ryzyko. miając, że nikogo- nigdzie nie spotkał, wszędzie 

ZABURZENIA. 
-00-

W (Wołyniu) znaj~njemy sprawozdania z na-
8t~pstw pogromu w Zytomicrzu, który niestety 
rozlał się dość szeroko po miasteczkach i wsiach 
wołyńskicb okolicznych. 

Oto co dziennik ten donosi o pogromie w mia­
steczku Kro9Znie, gdzie przybrał on rozmia.ry j 
zuchwałego rozboju. 

jest spokojnie, a potem jeszcze zaczęli pr1.yjeż­
dtać niemcy z kolonii, jakoby wojujących z ka­
capami-Iadność żydowska uspokoiła się, a we­
zwani nic:mcy powrócili do domów narzekaj~c, 
ż., ich nadnremnie trudzono). 

Korespondent (Warszawllkiego Dniewnika) 
dono3i z Płocka: 

"Rozruchy majowe nie omin~ly naszego mia­
sta. Raukiem w dniu 1 maja, policya dostrze­
gła wiszące na niektórych domach chorągwie 
czerwone, a na domu skarbowym, w którym 

mieści się kwatera naczelnika dywizyi, wyma­
zaną smołą tablicę marmurową z napisem: • U­
miellzczona na pamiątkę przebywania w tym do­
mu w lala~b 1813 i 1825 przejazdem z zagrani­
cy Cesarza Aleksandra J." 

Tegoż dnia o godz. 7 -ej rano rozpoczęło się 
niezwykle ożywienie nlic; na przecznicach zbierali 
się grupami robotnicy i inne osoby w krawatach 
czerwou) ch i z Ilzerwonemi chustkami, wyziera­
jącemi z wierzchn;ch kieszeni marynarek. Około 
godziny lO-ej tłum s i ę zwiększył i zebrawszy 
się w liczbie około 500 . ludzi na placu S:ary 
Rynek około magistratu, na którego gmachu ktoś 
z tłumu wywieSił. chorągiew czerwoną-ruszył 
parami po chodnik2.ca ulic. Prze~z{dhzy Stary 
Ryuek, ulice Grodzką i Warszawskib Uum skie­
rował liilt ku soborowi prawoslawnemu, gdzie 
odbywało się wówczas nabożeństwo, przedefilo­
wał, nie naruszając spokoju . 

Zwrócił następnie na ulicę Misyonarską i 
Kolegialną ku mieszkaniu gubernatorA. Niedo· 
chodząc do tego miejsca, jakieś indywirlyum 
w starej wytartej czapce studenta uaiwersytetu 
zagranicznego, pociął szybko scyzorykiem starą 
czerwoną materyę, którą miał przy liobie i roz­
dając ją manif"stantom, namawia! ich, aby urzą­
dzili przed mieszkaniem gubernatora manifesta­
cyę, lecz usiłowania jego spełzły na niozem. 

Wówczas wezwane zostały przez telefon 
konne i piesze patrole dragonów, a skoro nade­
szły one z koszar do miasta, jedna część tłumu 
skierowała się w ulicę S~erokl!t a druga, prze­
szedłszy ulicę Kolegialną i żądając po drodze, 
aby zamykano sklepy, co spełniano prawie bez 
oporu, skierowała się do Tumu około teatru 
miejskiego, gdzie spacerowało wowczas mnóstwo 
publiczności. Przybył tu gubernator, rzeczywisty 
radca sta1lU Slepcow i inne władze. Przed przy­
byciem dragonów do Tumu, z tłumu manifestan . 
tów wyszła jakaś kobieta, podobno żydówka, 
cała ubrana w czerwone sukuie i wszedłszy na 
stojącą obok izby skarbowej alta uh, zaczęła 
czytać proklamacyę; nadjeżdżający patrol rozp~­
dził zbiegowisko, a osoby, które rozejść się nie 
chciały, dostawił na odwach. 

W godzinę PQtem na Tumie, otoczonym kon­
nymi i pieszymi żołnierzami, zaprowadzono zu­
pelny porządek. W rezultacie okazało siEt, że 
kilka o!lób było pokaleczonych przez konie. 

Druga część tłumu, która się skierowała na 
ulicę Szeroką, wywołała wśród mieszkańców pa­
nikę' lecz do rozruchów nie doszło. 

Około godz. t) wieczorem tłum znów rozpo­
czął spacer po choduikach ulic. W licl:bie zgro­
madzony<' h było wiele kobiet, prze", ażnie szwa­
czek i kilku przy rodzicaoh żydów i żydówek 
nie majs.cych żadnej styczności z klasą robo~ 
tnic\!ą· 

O godzinie 7 witlczorem tłum, przeszedlszy 
kilka ulic, konwojowany przez półszwadrona 
dragonów konnych i policyę, żądając po drodze, 
aby sklepy zamykano, zatrzymał się na ulicy 
Grodzkiej około domu Kempnera. 

O tym czasie przybył tu gubernator naczel­
nik g.ubernialnego zarzągu żandarmów, jego po­
mocD1k, sztab-oficer przy gubernatorze i inne 0-

~oby. Po upł!wie pewnego czasa, robotnicy, ma­
Jąc ~a fronCIe okolo 50 chlopców żydowskich . 
w Wieku od 8 do 10 lat wieku i kilka żydówek 
ruszy li, konwojowani przez dragonów, przez uli! 
cę Warszawsk~ i pJspacerowawszy po niektórych 
ulicach, zatrz~mali ~ię na rog~ ul. Tum9kiej i 
skweru MlChaJlowsklego. Było JUż ciemno. 

W tłumie rozległy się świstki, chrząkania 
i t. p. D!a uprzedzenia mających wyniknąć roz­
ruchów stars%y oficer oddziału jazdy po trzykroć 
prosił pabliczność, aby się rozeszła a gdy to 
spełnione m nie było, rozległa się kom~nda aby 
stojący w pobliżu półszwadron przygotow~ł się 
do strzałów. 

W tej chwili publiczność przyszła do rozu­
mu i szy bko zaczęła się rozchodzić w różne 
st.rony: Wyt~or~ył się ścisk i rozleglr się krzy­
kI. Wlększośc Się rozeszła, lecz częśc nie prze­
stawała stać dalej, pr)\yczem kihu ł"buzów 
wszedhlzy do domu L~wensteina i zamknąwszy 
za sobą bramę, zaczęło strzelać z petard napeł­
nionych k:!lichloricum i siarxą. Porządek szybko 
przywrócono. 
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Z KASY LITERACKIEJ. 

K,'mitet Kasy literackiej, pragnąc uzyskać 
dla uczestników Kasy, udających się do miejsc 
kąpielowych i uzdrowisk polskich, pewne ulgi, 
zn,iósl się z odpowiedniemi zarządami, ' które 
przyznl\ły n8stępu;ąee ulgi dla członków Stowa­
rzyszenia 

W Birsztanach, gub. wileńska. Zwolnienie 
od wpiil.owego, bezpłatne wejście do Kursalu na 
niedzielne i czwartkowe . wieczory i 50% ustęp­
stl"a przy kupnie bile~ów do wanien. 

W Druskienikach, gub. grodzieńska Na bi­
letach fezonowych 50 proc, ustępstwa. Wanny I 
klasy dla dorosłych po 50 kop., II kl. po 35 k; 
wanDy k1. I dziecinne po 25 kop., k1. II po 15 
kop. Kąpiele rzeczue ' I:ezpłatnie. 

W PQłqdze, gllb kurlandzka. Na biletach 
sezonowych 50 proc .. na mieszkaniu 25 proc., na 
kąpieJal:h ciepłych (z wody morskiej) 25 proc., 
na obiadailh a cprixfx ,' > i w pen!i!y(natach za­
kładowych 10 proc. 
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Wiadomości zamiejscowe. 
Wykrycie fabryki bomb. 

W dniu 8 b. m., o godz. lO-ej wieczorem, 
I jak donosi cKijewlanin>, członkowie policyi o­

chronnej w domu Kg 65, przy ul. Fondoklejew­
skiej, w mie8zkaniu studema instytutu polite­
chnicznego, znaleźli trzy pocis:':i wybcchowe. 
W. mieszkaniu znaleziono · całe laboratoryum do 
przyrządzania bomb, oraz róine , sub~tancJe do 

. ich nabijania. Gospodarz mieizkania, student, 
iaskoczony został w czasie roboty przy przyrzą­
dzaniu bomb. Studenta aresztowano. 

W związku z tern aresztowaniem jest ujęcie 
kilku innych osób, nl.lleżących do IItowarzysze­
nia tajnego, mianujł\cego się , wOrganizacyą ki­
jowską socyalnych-rewolucyoni~tów·. 

Z _post~pów techniki j przemysłu. 
W Sławucie.. gub. wołyń~ka. Z ceny ku- II. 

mysu 10 proc. i zwolnienie od o~,łaty 7a bilet Światło elektryczne _ Wyna.lazek: Edisona. _ Za~to8o-
sezonowy. , 

W "Nałęczowie, gub. lubelska. Rada ·zarzą. wanle swiatlll żarowego elektrycznego. 
dzaj~cn wyraziła zgodę ra przyjęcie 10 człon· Wreszcie zajął się tą sprawą w roku 1880 
ków Ka'ly z ulgami prakLykowanemi dla Tf,dzin I słynny Edil!lon, a przekonawszy się, że użycie 
lekarskir:h. I drutu platynowego nie daje należytego światla, 

W Sulc.u , gub. warszawska. Zwolnienie od ! użył pierwszy węgla, zrobionego z włókien nś-
taksy }(\,1r.:.ryirej. jlinnycb, mianowicie bambusowych, które naprzód 

W Ojcotr:'ie, gub. kielecka. Zwolnienie cd . zginano w kształt prjdkowy, a następ.uie zwęgla­
opłat w:łtępnych (ogółem 7 rb), z kosztów ku- no przez wystawienie na działanie ciepła o wy­
racyi 50 proc., :I. ceoy ld;alów zakładowy( h 50 Hokim stopniu, oczywiście bez dostępu powie-
proe. W lipcu i połowie sierpnia zakład nie da- trza atmosfc:rycznego. . 
je iadtcych u~tępstf'V od ceny lokalów: Zakład J Pon.iewai wlókno bambusowe, jak każde 
przyjmuje wył~cznie chory ch nerwowych i jest ~ zresztą włókno rcślinr.e, ma pewną budowę, a 
otl'l art.y przez cały rok. ! nię jest bynajmniej ciałem jtduostajuem; rozia-

W Czar1,ieckiej-Górze, ' gub. radomska. Za· nove wiE,jc, nie wydaje światła tak równego, ja-
kład przyjmuje wył~cznie członków Kasy: po . kiego potrzeba. 
d wóch na Clerwiec i wrzesień j pC! jednym na i W ostatnich VI- ięc czasach mIejsce włókien 
lipiec i sierpitń, dając im darmo mieszkanie, le- bambusowych poczęto używać uit-ek z otrzyma-
czenie, oraz całkowite utrzymanie z ustępstwem nej sztucznie celulozy czystej, kt{,ra, mając isto-
20 proc. od ceny obowiązującej (30 rb. mie- tnle ten sam t;kład rhemic7 ny, co włókno bam-
sięcznie) busowe, jest ciałem bezpo8taciowem, jednostaj-

Z Biraztan, Połlłgi, Druskienik i Ctarniec- nem, bez iadnej struktury. O s6f. z takiej czystej 
kiej Góry nadesłano nad to szczegółowe broszur- celulozy, stanowiącej fUGstancy Et ciągnącą się, 
ki, ktore interesowa.ni mogą przejrzeć w biurze można przez wytlaczanie z otworów odpowied­
Kasy. ' niej wielkości tworzyć nitkę bez .końca, która 

Komitet ma zaszczyt zawiadomić, ii zakwa· po wysuszeniu na od(iowiednicb wrzecionach i 
lif1koVfanym do wyżei wymienionych zakładów pokrajaniu na kawałki odpowiedlliej długości na-
leczniczych i zdrojowisk członkom Kasy wyda - daje się doskonale do lamp elektrycznych. Tak 
wać będzie odpowiednie puświadczenie. przyrządzonym kawałkom celulo~y nadaje się 
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Do kr'walej nocy ... 
Powieśó wspÓłCZeSll!1. 

(Dalszy ciąg-patrz )ł 106). 

Wyjść niema? To pewno. Ale mOWlą lu­
dzip, że .rzymianie jeszczf', kiedy Biatogród po­
padl IV ich ręce, wybudowali bardzo dtugi tunel 
}Jod lJUnajem. .Thlożna nim wyjść, hen, daleko 
w góry. 

_ Znajdziemy ich i tam. T~nel może pro­
wadzi daleko, ale oni do marszu me przywykli. 

l znów zaczęto przewracać meble, odbijać 
szafy, szukać nawet w komiI:lcu . Pośvi~szna to 
była i gorączkowa robota, a lmdy n~ clnv}lę.przr­
stanęli, naslucł:ujlle, czy czasem gdZIe cus SIę me 
odzywa dochodziły do nich tylko odglosy przy­
śiJieszol:ych krol\ów wojska, którem byl otoczony 
konak. 

l.uka Łazarcwic zbliżył się do okna i uchy­
lil joe trochę, aby zaczerp.nąć n.ieco świeżego . po­
wietrza a więcE'j jeszcze chodZIło mu o to, zeby 
cokol IVi'ek ostudzić rozpalone oczy. Led wie uchy­
lil okno, gdy do uszu dobiegla go następująca 
rozmowa żolnierzów: 

Co oni tam ro bią? 
Co? Chcł~ zabrać królowę. 
A po co? 
Cóż to, nie słyszaleś? Chciala cudze dziec-

ko urodzić. 

- Szcr.ęśliwy, jak bękart; ni stąd ni zowąd 
byłby kró;em i je3zcze IIwjorem naszym móglby 
rzadzić. 

< - No, co to, to nieprawda. Nasz major na· 
wet pulkownika się nie l.ęka. Wszyscy .lwIo niego 
tańcują· 

- A cóż oni tam robią tak dIugo? 
--- Co? Baba szachraj, pewnie się z nimi tar-

guje, żeby j:1 za granicę do Węgier nie wysłali. 
Tam jeszcze wielka niellola, musialaby robić to 
co nakażą. A nużby ją odstawili do krów, ni~ 
przyzwyctajona ... 

, - Co ty pleciesz, aby się ona śmiala tar­
I' gować. Widzialem raz kobietę, jak. ją do kozy I pakowano, byIo to podczas zamachu na Milana. 

I Padła przed nac~elnikiem policyi na kolana, pod­
niosla r~ce do gory, oczy wykręciła bialkami na 

I wierzch i krzyczała, al. cię mrowie po grzbiecie 
I przechodziło. 

- A gdyby się tak król ująl za babą, to co? 
- Co ma się ująć. Bab't z wozu, koniom 

lżej. Albo to on nie dostanie drugiej żony, mlod­
szej i ladniejszej... Ale niec.h ich tam febra tlu~ 
cze - d.odal zniecierpliwiony":-'- niech interesy 
swoje zaIatwiają kiedy chcą, alc nie po nocy. 
fzyldwach, według przepisów, nie powinien stać 
dłużej na warcie nad trzy godziny, a nas tu !lIO-

. gą przetrżyma~ do bialego dnh. 
- Już przetrzymali. Czy nie wiJzisz, jak się 

tam za górami niebo przeciera? Jeszcze chwila a 
chmury pokraśńieją i słOlice wejdzie. ' 

Luka IJazarewic aż drgnął na samo to przy­
puszczenie. Jak to, więc cały zamach stałby się 

. tylko szopką! . 
Zbliżyl się do niego jakiś mIody oficer i :.:a­

pytal: 
- Ho! To straszne! 
- I na tronie serbskim 

- Cóż, GZy jest nadzieja odszukania pary 
posadzić podrzutka. I monarszej? 
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powszechnie znany już kształt pog:ęty, a. na­
stępnie zwęgla się je w stosownym piecu w wy­
lokiej temperaturze bez dostępu powietrza. Zwę­
glona nitka celulozy jest już przydatną do użyt­
ku; pokazało wszakże doświadczenie, iż można 
tej nitce nadać jeszcze cenniejsze przymioty 
przez powtórne poddanie jej wysokiej tempera­
turze w atmosferze gazu świetlQego, przez co się 
j~ nietylko powleka wariltewką cienką drobiut­
kiego osadu czystego węgla, ale i taknawskrfŚ 
zmienia j.ą, że niety łko podcus żarzenia się wy­
daje znaczllie więcej światła, le(':I; staje się sprę­
żystszą, przez co łatwiej z nią dokonać róźnych 
manipulacyj, potrzebnych do wykończenia zu­
pełnego żarów ki. 

Mając więc odpowiednio już prźygo'towaną 
nitkę zwęglonej celulozy, przystępllje się do o­
statecznego wykońc~enia lampki. Ponieważ zaś 
ten węgiel z celulozy, rozżarzony prądem ele­
ktryc:mym ma świecić, a pod wpływem tlenu 
w powietrzu atmosferyczuem natychmiastby się 
tlpalił, przeto trzeba go osadzić w naczyniu 
szklanem pl'zezroczystem, nie zawierającem w BO­

bie powietrza atmosfc:rycznego czyli osadzić 
w próżui. Ponieważ zamknięcie żadnym kitem 
nie jest wystarczającem, przeto E!ison powle­
czone cieniutką warstwą miedzi końce nitki wę· 
gLmej łączy z drutami płatynowemi, które na· 
stępnie wtapia w szkłu tak, iż z lampki, z tej 
strony jui szczelnie zamkniętej, wystają tylko 
dwa kuńce drucików platynowych. Następnie 
z owej gruszki szklant-j pompuje 8i~ p'Jwietrze 
pompą p!lfUmatyczllą, i ostatecznie otworek, przez 
który odbywało się pompowanie, zatapia slkhm. 
S~czegóły pompowania pow;etrza i zasklepiania 
otworów tak, aby w gruszce szklanej bJła pró­
żnia prawie bezwzględua-trzymana j~st w ta­
jemnicy przez fabryki, oczywiście z powodów 
konkurencyi. . 

Końce drucików platynowycIl prowadzą do 
oddzielnych i względem siebie należycie izolo­
wa.nych kawałków metalowyth, ' zwanycb (,kon­
taktami, które za pomocą 8tosownej oprawy łą­
czą się z koń~;;:m: przewodnika elektrycznego, 
połączenie to musi być dokładne i śdsłe, ally 
przewodzenie prądu nie dozuawało żadnych prze-
8zkód. 

Moc świath takiej żarówki elektrycznej za­
leży przedewnystkiem od mocy prądu, przez jej 
w~giel przepływaj ącego. Im prąd mocniejszy, 
tern i światło mocniejsze i o~wrotnie. Ponieważ 
wt;giel nie topi się w · żadnej dot~d otrzymanej 
tern peraturze, możnaby sądzić, iż żarówka trwać 
może bei końca •. 

. ~ Nie mam pOjęcia i lękam się, czy cale 
nasze zab!egi nie pójdą na marne. Wschód sloń­
ca blizki; w czerWC .l jest on znacznie . wcześniej· 
szy, niż w grudniu, zupelnie przeciwnie jak u lu­
dzi, bo ci chętniej próżnują w lecie. Gdy slolice 
wstanie, wszystko będzie stracone. 

Na mŁodego oficera wielkie to zrobilo wra­
żenie, nie cze-kał kOIlca, tylko zawróci! się i znik­
nął. U drzwi zatrzymal go oficer. 

- :pokąd kolega? 
- Spieszę z rozkazem do szóstego pulku. 
Zbiegł szybko na dól i pośpieszył nie do 

szóstego f'ulku, tylko do dowódcy bateryi. 
Szarzało już na dworze. Zdyszany, ledwo od­

szukał dowódcę, zawolaI: 
- Para królewsl\a ukryła się tak piekiel­

nie, że jpj odszukatl nie można. 
...:... Źle szukacie? 
- Przetrzęśliśmy wszystkie kąty, niama spo­

sobu odnalezienia ich i' dlatego przybyłem powie­
dzieć wam, aby~cie nakazali zburzyć konak. Kilo: 
'ka szczęśliwie rzuconych kulI z tego siedliska po­
dłości uczyni kupę gruzów. 

- Tego nie mogę zrobić, wszak pochował­
bym w gruzach czterdziestu moich kolegów, I1aj-
dzielniejszych ludzi w Serbii. -

- I tak pułkowniku będziemy wisieć. 
- To jeszcze w mocy Bożej, ja jednak za-

trzymam się z calą tą aferą. 
Kiedy kapitan powrócił do konaku, przeszu­

kano już wszystkie p0koje. Zegary na mieście 
wydzwoniły godzinę trzecią. rano. -

Na mieście począł się robić pewien ruch. Ofi­
cerowie, aresztując generała ZinzulZa Markowica', 
trafili na pewien opór; nie pozwolił im wziąć się 
dobrowolnie, przyszlo do starcia. Zastrzelono go. 

, (d. c. n.) 
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Praktyka i doświadcz.enie pokazują inaczej. t~ niedogodność, iż z przyczyny gęstej siatki 
Kaida lampka żarowa powinna świecić z t~ siłą świeci zbyt słabo, a nadto daje się otwierac, Te l e g r a m y 
światła, dla której ją.zrobiono. Jeżeli pr~d ele· przez co jest powodem wybuchów, połączonych 
ktryczny jest za słaby, lampka świeci tak:te z nieszczęśliwemi wypadk.ami. Temu D1ebezpie. p ki . 
słabo i nie spełnia EWCgO zudania, ' Jeżeli zaś czenstwu zapobiegają doskonale żarowe lampki etersburs eJ Agencyi Telegraficznej. 
prąd elektryczny jest za moony, wtedy węgiel elektryczne, które nie malą w sobie żadnego -W>-

z nitki _unosi się w lampce w postaci pyłu, któ- płomienia i szczelnie oddzielone są od powietrza 
'ry os i adaj~c na szkle, tłumi światło, nitka wę- I zewnętrznego, a gdy gruszka szklana wypadko. Petersburg, 15 maja. Pierwsze posiedzenie 
,glaua staje się coraz cieńszą, aż w końcu przerywa \ WG stłucze się, światło momentalnie gaśnie, po- pod przewodnictwem Goremykina zamierzone 
się, prZf'z co prąd elektryczny przestaje krążyć, niewai nitka węglana z powodu przerwy prą- jest na 18 b. m. W maju będą dwa posiedzenia, 
a lampka świecić. du elektrycznego pnestaje się w jednej chwili poświęcone sprawie ograniczenia działek ziem 

DJświadczenie' pokażuje, że żarówKa, 'do któ- żarzy~. włJ ścillńskich. Na sesyach jesiennych będą roz-
rej utywa się właściwego prądu, świeci normal- Zarowe lampy elektryczne mają wogólności ważane sprawy snchownicy gruntowej wewnętrz­
nie do 600 godzin, nast«;pnie coraz slabiej aż do wiele zalet, które sprawiają, iż nadają się do nej, przejścia do systemu osadniczego, usunięcia 
.800 -1000 godzin, poczem należy je wymienić, mnóstwa celów, do których albo nie m(~żna użyć nieokreślonyeh praw do ziem gromadzkich, roz­
choćby nitka nie przepaliła się, inaczej traci się zwykłych lamp z płomieniem, albo użyć można woju wykształcenia rolniczo gospodarskiego, środ­
daremnie energię pr~du dektrycznego. ty liio z wielkiemi niedogodO( ściami. Na tem je- ków zdążających do powiększenia ziemskiego 

Z lzwyczaj żarówki elektryczne mają 8ił~ dnak nie koniec. Żarowe światło elektryczne funduszu włuścianskiego, przy pomocy emigra-
16 świec normalnych. Ponieważ, jak pokazała ma jeszcze dobre strony, których inne rodzaje cyi na Syberyę , z zapomogą skarbową lub na 
praktyka, lampy takie nadają si~ najlepiej do światła nie posiadają: jako nie polegające na ziemie rządowe w Rosyi Europejskiej i przy 
<lŚ wietlllnia ze względów ekolll)micznych, są ró· paleniu się, nie wywiązuje produktów spalania, pomocy kupna gruntów za pośrednictwem banku 
wnież czę!ilto w użyciu lampy o liile światła 25 mianowicie kwaiju węglowego i pary wGdnej, ' włościańskiego. Pomi~dzy innemi komisya sko­
l 32 świec normalnych. Lamp ż a rowych mocniej- dalej, nie ogrzewa tak mOcno powietrza, jak ! rzysta z refc:ratów ludzi kompetentnyth i wska­
.szycb, aż do 200 świec nie używa się, albowiem nafta lub gaz, wreszcie obchodzenie si~ z niem zQwek, udzielanych przez samych włościan w li· 
korzY8tniej jest użyć w miejsce ich lamp łuko- jest bardzo proste, t. j. światło to moina w je- stach na imię prezesa komisyi. 
wycb, o czem pomówimy poniżej. dnej chwili zgasić i również w jednej zaświecić. Petersburg, 15 maja. Wieczór wczorajszy 

'fo są ogólne za~ady lampek żarowych; po- Ma to znaczenie nietylko dla mieszkan prywat- przeszedł zupełnie spokojnie, tylko w jednym 
dług powyższych zasad zbudowano mnóstwo źa- nych, ale i publicznych, np. teatrów, cyrków z ogrodów publicznych, gd.de ~;wykle zbierają 
rówek o n!J jrozmaitszyeh kształtach, barwach i i t. p, bo moźna równiez w ten sposób wywo- I si~ robotnicy, usiłowano wywohć demonstracyę· 
sile światła. łać efćkty 8ceniczne. ' Przybyła wszakże policya aresztowała 50 mani-

* 
Z~stl)8owania światła żarowego elektryczne-

go są najro-?liczniejize I tak różnoKolorowy oh 
lampek elekt;ycznych używa s i ę do wywołani& 
Daj wspa\}isl~zyeh efektów świetlnych w teatrach, 

<cyrkach i 't: p., do urządzania funtan świetlnych, 
.stanowiących zazwyczaj t. zw. "clou" wystaw 
wszecbświatowych; dalej do celów fotografii uży­
wa si~ również z powodzeniem lampek barwio -
nych od powiedniemi składnikami cbemicznemi. 

_Małe lampki żarowe o sile pół ś"iecy znalazły 
8zerokie :&8stosowanie w medycynie, w Z8stosO-
80wanin do t , zw. wzierników, t , j. przyrządów, 
służących do ogllldania ró~uych części organizmu 
ludzkiego, gł~boko położonych, np. do badania 
,dna oka przez źrenic~ i t. p. Dawniej było to 
.mozolne i poll\czone z liczncmi trudnościami i 
:niewygocami, dziś, dzięki elektryczności, zostało 
nadzwyo1.aj Upr08l\CZone. 

J~d!lO z najważniejszy<:h, to zastosowanie 
: świath elektrycznego żarowego da oświetlenia 
kopalń i wogóle przestrzeni napełnionych gaza­
:mi palnemi, wybuchowemi. Wprawdzie Davy 
.obmyślił już specyalną lampę, iż gazy kopalnia­

.:ne nie mogą a : ~ od niej zapalićt lecz ma ona 

23) 
LEONIDA.S A~DREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. ' 

(Dals1Y ciąg"-patrz X2106). 

URYWEK CZTERNASTY. 

Obok tych niew~tpliwie witlkich zalet, dzię· festantów i szybko przywrócIła porządek, poczem 
ki którym światło tllektryczne rozpowszechnia się zabawa trwała. dalej. 
coraz bardziej, znajdujemy również i njemne Moskwa, 15 maja. O godzinie 4-ej zrana 
strony, jak: znaczną słabość światła i nlebez- w ogrodzIe Akwaryum, w którem zna juje się ba­
pieezt:ństwo, do pewnego stopOla. ognia. J",dnak lun na uwięzi, zdarzył się sJtly wybuch. ' 
ujemne te strony są bardzo względnej natury. : Rostów nad Donem, 15 maja. Namiestnika 
Światło elektryczne wypada wprawdzie znacznie l na Kaukazie powitała w Nachiczewaniu depu~a­
drożej, niż gazowe, lecz tylko tam, gdzie pali- : cya, Prezydent miasta podał chleb i sól. Na 
wo jest dosyć drogie, tam zaś gdzie j ;st do roz- mowę powitalną namiestnik odpowiedział, że na­
porządzenia sila wodna lub jako paliwo używa rody kaukazkie korzystać będą z praw równych 
8i~ odpadków naftowych t. zw. marut, uwzględniw- : i prosU, aby społeczeństwo współdziałało ku 
8zy nadto łatwość przeprowadzena przewodów, ' przywrocen:u porządku. Małżonce namiestnika 
mniejizy ich koszt wypadnie znacznie taniej; przy ofiaro~ auo bukiet. 
n a leżytej ZliŚ óbsłudze i dokładnem urządzeniu , S f l 
instalacyi elektrycznej, ostatnie d wie wady Bpro. : ym eropp " 15 maja. Na licytacyi publicz-

d . d nej, zakłady metalurgiczne Kerczeńskie, ocenione 
wa za lilę o minimum, nie mówiąc już o tern, , na 17 milionów rubli, kupiły zakłady briańskie 
iż wogóle więk~ze bezpieczeństwo pod wzglę- za 600,000 rubli. ' 
?em ognia przedstawia elektrycz?ośĆ, niż gaz, l Ekaterynosław 15 maja. Na, Pros k' 
Jak to uznały towarz.ystwa ubezpleczeDlowe na i .' '.. . pe cle. o 

ł ,.. 'ż . t k' b' . ' godz. 6 WIeczorem, pIęCIU strzałamI z rewolweru 
~~ e: srlec~e, z~lł J~c 8 alt' 1 Uł ezpI~czent,!,e raniony został komisarz policyi, Sziszko. Życie 
tl a Ohm 7 k~ ze.; ~?W przemys owyc, o "le- I jego znajduje się w niebezpieczeństwie. Pnestęp-

oDye e e ryezno {)I~. I C~'i którego ob~cIłi przy wypad.k~ straszliwie po. 
Ud1Ja1·dy. bIli, nazywa SIę Tachczegło l Jest szlachcicem . 

scja. Oto wszyscy zachOWUją si~ spokojnie, lecz 
gdyby jednak ktoś krzyknął-"pożar· . 

I przyszło na mnie namiętne pragnienie, aby 
Iilauenie moje rzeczywistością si~ 8tj{ło; gdy my­
śl~ o tem, w tej chwili l~k mnie bierze, dreszcz , 
chłodu ~strzą8a ciałem, a ręce pokrywaj~ się 
kropl aml poto. 

Któż mi z»broni krzykn~ć - powstać ze 
s"ego miejsca - odwrócić głowę od sceny i 
krzyknąć: 

- Pożar! Ratujcie się, pożar!.. 

Dreszcz trwogi przyjdzie na wszystkich. 

Policyi z trudem udało się wyrwać przestępcę 
z ri\k tłumu. 

I kiedy już połowa tych ludzi zostanie wy­
mordowana, i gdy pozostali przy iyC\iu "Jf d;;-żą­
cej czwartej gromadce, jak zaw8tydzone zwierzę­
ta skupią się przy wyjściu, uśmieohając się fał­
szywie, wówczas wyjdę na scen~ i powiem im 
ze śmiechetr: 

- Wszystko to dla ttgo, żeście zabili' meiO 
brata. 

'l'ak, powiem im ze śmiecbem: 
- Wszystko to dlatego, żeście ubili mego 

brata . 
. MU8iałem. coś w:idocznie głośno por.iedzieć, 

pOnIewai sąSIad mÓJ z prawej etrony poruszył 
eię gniewnie na 8wem miejscu, mówil\C:: 

Zer,,~ się z miejsc lwych, krzykQ~, zawyj~ jak 
z"ierz~ta, zapomną, że mają żony, siostry i mat· 
ki, i jak gdyby nagłą 8lepotą rsieni, poczu~ si~ 

, ._, w jeden,astym rzędzie _ parteru. Z prawej rzucać na wlZystkie strony, a w szaleństwie 
i lewej strony prz.ylegały do mnie Szczelnie czy- 8wem jedni b~dą dusić drogich swemi białemi 
jeś ręce i daleko naokół w półmruku sterczały palcami, od których bije woó perfum. Ze sceny 

{nieruchome głowy, skąpane słabem czerwonem rzuc~ jasny suop promieni świetlanych i ktOB 
światłem, jakie padało ze sceny. blady wyitąpi, wołajl\c, że wszystko spokojnie, 

- Ciszej! Przeszkadza pan słuchać. 
Przyszła na mnie wesołość i ch~ć zadrwie­

nia. Naiłając twarzy swej wyraz powagi, pochy-
liłem się nad nim, 

- Co się stał ) ? - spytał ni~afoie. - Dla­
czego pan tak na mnie spogląd~? 

I stupniowo z powodu tej gromady ludzi źe niema ognia; dziko, weiolo rozebrzmią drżą' 
skupionych na zacieśnionej przestrzeni, ogarniał ce, łam;~ce si~ tony mozyki-Iecz OBi nie usły­
mnie lęk. Każdy z nich milczał, słuchając tego, azą ,tego - b~dą się dU8i(\ deptać nogami, b i ć ' 

' co mówiono na scenie, a może zresztą wszyscy kobiety po głowach, w ich zręcznie nłużone, mi­
(lni rOZID) ślali samotnitl; że jednak widzów zgro- sterne fryzury. 
tna-lziło się wielu, przeto milczenie ieh było wy- I jeden drugiemu pocznie obrywać U8Zy, 
rainiejsze t aniżeli podniesione głosy aktorów. ogryzać no~y i poczną rwać ubrania swoje, tak 
Raszlali, wycierali nos, szt:!cscili obraniem i no- że ukażą Blę nagie ciała, a oni nie poczują na­

' ~ami, a ich gł~boki nierówny oddech, ogrzewa- wet wstydu, ponieważ WbZySCy są szale4i. Ich 
. J~cy powietrze, dawał sj~ słyszeć , wyraźnie. wrażliwe, delikatne, piękne i ubóstwiane kobiety 
Wszyscy ci ludzie byli przerażający, poni,~wnż b~dą skomleć i wić się bezradne u ich stóp, 
kaŻdy z nich mógł IItać 8i~ trupem i ponieważ ob.6jmnjąc kolana, wci~ż jeszcze wiel'z~c w ich 

, głowy wszYiłtkioh były szalone. W spokoju ich szlachetność; lecz oni, tłocząc się ku wyjsci'n, 
"1czuwalem huragan szaleństwa, mogący lada będą je wci~ż bili nienawi~tnie po pięknych, 
ell"ila wybuchn~ć. wzniesionych ku sobie twarzach. Bo oni zaW8ze 

Dreszcz mnie przeszedł, gdy pomyślałem 8~ mordercami, a ich spokój i szlacketnoeć -
-() tcm! jak wielu ludzi jest tutaj, jak, straszliwi to tylko spokój sytego zwierzęcia które czuje 
Alą oni l jak daleko ja sam znajduję si~ od wej I się bezpieczne. ' 

- Ciszej, błagam pana. - szepnęły wargi 
moje. - Czy pan czuje zapach czadu? W tea­
trze p:illi się. ' 

Miał on na tyle siły i rozumu, że nie krzy. 
kn~ł. Twarz ' jego zbielała, a oczy rozszerzyły 
się gwałtown~e-:-olbrzymie, niby pęcherze bycze. 
Wstał . a~okoJnle . 1..e sw.e'go. miejsca i zwrócił się 
ku WYJŚCIU, ch.wleJąc SIę I nerwowo zwalniając 
k~okn . • L~kał SIę, by poiaru nie spostrzegli inni 
i ~ie. ~możliwili mu wyjścia, jemu, który jedyny 
godZien był ocalenia i życia. 

Zdjął muia wlltyd i wyszedłem z teatru 
zresztą nie chciałem przedwcześnie odsłauiać me~ 
go inkugDita. 

(d. c; n.) 
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Petersburg, 15 maja. Najpoddańszy tele­
gram generała Liniewicza z dnia 13 maja do· 
nosi, co następuje: W dniu 9-tym b. m. jeden 
z oddziałów rosyjskich dokonał natarcia na wieś 
Szymiaocy. O godzinie 12-ej zawiązała się wal­
ka. Jnny oddział, postępując od N anszanczency 
do Szymlaocy, schodząc z przełęczy, był spotka­
ny ogniem karabinowym japończyków. Znowu 
zawiązała się walka, a około południa japończy­
cy użyli artyleryi. Oddziały rosyjskie, doko· 
nawszy rekoneslilnsu, odeszły. 

czou przyłączyli się do uchwały kupców SZlln- 'I dnicb wyborów z dopuszczeniem przebalotowy­
baju) po!!tanowili bojkotować towaryamerykuń· wania. W każdym okręgu wyborczym hędzie ' 
skie do czasu, póki Stany Zjednoczone nie ~njosą l' obrany jeden deputowany, wskutek c,zego l Iczba_ 
prawa przeciw imigracyi chińczyków i oświad- członków stortingu powięk:szy się o 123. Chri­
czyli się za strejkiem robotuikow chińskich w fa- . stiania otrzyma pięciu deputowanych, 
brykach amerykańskich. I Suntuń, 16 maja. W dniu ' 13- ~ maja na za-

()f;rzymans po poludni'łt.. 

Ty8ls, 16 maja_ Wedle wiadom"Ści nade­
szły ch z Lenkwanu zabity tam został rozbójnik 
Pazań, terroryzujący mieszkańców. 

l sadzkę wywiadowczą rosyjską, która odeszła do · 
f wsi Czudakou, napadł podjazd japoński w po­
I bliżu Menhuagaju. Szwadron japoński poniósł ­
: znaczne straty; podjazdy japońskie Dcbylają się 
I od utwartycb starć. 

Drl!!ga depesza z dnia 14 go maja donosi: 
Dnia 12 maja. do Erdagou na wschód był wy­
słany oddział rosyjski pod dowództwem esawuły 
Szczerbakow?, lecz ponieważ oddział ten oskrzy­
dlili japończycy w sile około , siedmiuset ludzi, 
przeto Szczerbakow cofnął się do Ludugau. Po 
otrzymaniu posiłków pod dowództwem esawuły 
Tyrenca, japończycy zostali wyparci z Erdagou 
i odeszli w drobnych partyach na południo · za­
chód. 

Rostow (nad Donem), 16 maja. Zgodziwszy 
się na świąteczny wypoczynek zecerów, wydawcy 
zaprzestali wydawania. gazet w pónied:tiałki. 

I Gharków, 16 maja. Wieś w pobliżu Char-
I kowa uległa spaleniu. Spłonęło 450 domów •. 

i Kostroma, 16 maja. Wczoraj na bulwarze 
j Straty znaczne. 

I miejskim tłum młodzieży różnych szkół i stanów 
urządził manilesta'1yę. Rozrzucano proklamacye, 
a następnie tłum skierował się na ulicę Rusau, 
gdzie powstrzymała go policya, dobywszy IIza-
beL U cierpiało kilku ludzi z pośród publiczności 
i młodzieży. Poległych nie było. 

GOGiadan, 15 maja. Na granicy Mongolii Paryż, 16 maja. Biuro Havasa donosi: W dal-
miasto Dżenziatun zajęte jest przez siedmioty- szym ciągu posiedzenia izby deputowanych, Rou-
8ięczny oddział chuochozów i japończyków. Od- vier. kładąc nacisk na odłożenie obrad, powie­
dział rosyjski czynnym jest przeciw Dienziatll- dział, że nikt nie w,\tpi, iż rząd i wszyscy ży­
niowi i innym oddziałom chunchuskim, zajmują- cZIł sobie pokoju. S~ tu francuzi, troszczący się 
cym przejścia w bród przez rzekę Duńlaoche. o podtrzymanie bonoru Francyi i powszechnego 
Konnica na lewem skrzydl/3 ma ciągłe utarczki l pokt)ju. Izba więks~ością 446 głosów przeciw 84, 
z cbunchuzami, kIerowanymi przez japończyków: li przyjęła wniosek o odłożeniu obrad. W odpowie­
W dniu 11 maja oddział artyleryi rosyjskiej dzi deputow8nemu Lam na żądanie. aby zabro­
odparł japońskie po~terunki ochronne i podjaz- niono używania w szkołach rządowych podręcz­
dy, a ostrzelawszy śpie8z~cą na odsiecz piecho- nika nauczyciela Eńre, zawieraj~cego antipa­
tę, cofnął się. tryotyczne tendencye, Ronvier odpowiedział, że 

Tokio, ] 5 maj8_ Korespondent Reutera dlj- rzą.d nie rozdziela kultu demokratycznego od kul­
nosi: Jest tu naj~upełniej wiadome, że eskadra tu patryotycznego i nie pochwala zachwiania u· 
rosyjska wyszła z zatoki Chankoe w dniu S-ym czuć patryotycznych. Następnie izba przyst~pila 
maja, następnie wróciła i stanęła tam na ko · do narad ó rozdziale Kościoła od państwa. 
twicy. Sajgon, 16 maja. Biuro Hansa donosi: E~ka-

Singapoore . 15 maja. Statek "Jazon" dono· dra rOilyjska znów 8ię ukazała na wysokośei 
si, ie w dniu 12-ym maja w bliskości przyląd . Hongoe. Wczoraj O godz. 1 rano odpłynęła ku 
ka WarcUa widział 13 statków rosyjskich, północy. Od tej pory nie zauważono ani jednego 

I 

Glifu, 15 maja. Parowiec, .który przybył okrętu wojennego. - Admirał Jonger telegrafuje 
z Niuczwaou, donosi, że w zatoce ,peczilijskiej, z Kamranu, że objechał wszystkie zatoki brzego­
prawie jednocześnie z okrętem ftSzejucumaru" we do Toremu i nigdzie nie znalazł ani jednego 
zatonł\ł drugi japoński okręt przewozowy, który okrętu rusyjskiego. : 
najechał na minę. Rzym, 16 maja. Biuro Stefaniego donosi: j 

Tokio, 15 u'sja. Rząd zabronił wywozu wę - Cotorini żapytał rząd w izbie pose-Iskiej, czy r 
gla z Sajgonu. Okrętom zabroniono wypływać w razie zajęcia Marokka przez Francyę za zgo- I 
z portów japońskich tak dingo, dopóki okręty dą Anglii, interesy handlowe i polityczne Włoch ! 
japońskie znajdować się b~dą na wodach indo- będł\ zabezpieczone. ,Towarzysz ministra spraw I 
chińskich. ' ,. zagranicznych odpo"iedział potwierdzająco. I 

Paryż, 15 maja. Utworzylo się stowarzy- Tokio, 16 c Daily Telegraph) dono!!i: Paro-
8zenie uczonych pisarzów, dziennikarzów, dzia- l statek J;lorweski, który przybył z Madżi w d. 12 ! 

łaczów politycznych i prawników wszystkich I maja, w wigilię tego dnia od S do 11 rano, po­
państw Europy i Ameryki, pod nazwą: "Zwią-
zek dla obrony interesów narodowych w drodze i między 330 45' północnej szerokości, a 1290 20' 
umów międzynarodowych". wschodniej długości słyszał kanonadę_ o 

Przedstawicielami grup s~: Bathelot, Bour- W,strzały słychać było wyraźnie, lecz na i 
geoii i Destcurnelles (FraMya), Haeckel (Niem· horyzoncie rozesłała się mgła. O godz. 4 m. 32 i 
°Y), baron Stad (Rl)sya), Fridtjof Nansen (Nor- rauo widziano -torpedowiec japoń'3ki, szybko ply- l' 

wegia), Lagerheim (Szwecya). 
nący ku miejscu, skąd słychać bylo strzały. 

Paryż, 15 maja. Rada ministrów postano-
wiła wy!łać do Berlina deputacyę na ślub nie- Kilka dni przed tem, w czasie silnej burzy, 1 
mieckiego następcy tronu i zail\dać odr,?czenia I us.zk~dtoriy zosta~ ws~utek wypadku statek, za- I 
rozpraw nad interpelaCJą w sprawie polityki młemony na krązowmk Joskomaru, który na· I 
zagranicznej. 'I tknął się na skałą pod Formozą· 

Berlin, 15 maja. Jedeu z profesorów bada ł b l 
licznych chorych na drętwicę karku w szpital.t l Krążą pogłoski, że eska, ra a tych urzą-
w Zabrzu. W okręgu bytomskim od czasu poja- dziła telegraf bez drutu na terytorynm francu­
wienia się epidemii zmarło około 10.00 osób, l skiem i za jego pomocą komunikuje się z Pe-
przeważnie dzieci. W Berlinie wypadki żl'lchoro · 'I tersburgiem przez Sajgon. ' 
wania s~ sporadyczne. ~.', . 16 . D '1 ". 

. Paryi, 15 maja. Wczoraj o godz. 7 ej ·wie- I TokiO, ~"aJ~. ~ al y Telegraph donos]: 
czorem przybył ks i ążę japoński Arisugawa, ja- I Ga.zeta "Kokum (Japońska) . z powodu rezolucYI 
d~cy .na uroczystoś-ci zaślubin ce:arzewicza ni6- l party i postępowej .0 postę.powaniu Francyi, któr~ II 
m1ecklego_ ·ftJonrnal des Debats p~~ypu8~cza, i orzeka, że Japoma powIDna zażl!dać od AngIn 
::m~8i,\Źę ma misyę zbliźeOls JapoDll z Nlem- l za~toso:wania. 3 go punktu trakt.atu przeciw Fran-_ 

Tulon, 15 maj9. Dotycbczas niema ":.iado- I ,?yl, pIsze, ze rezo~ucya . ta Je.st prze~wc~esną 
mości o losach łodzi motorowej cQuand gleroe », I J przypuszcza, ż~ anI A1lgha, ani Japoma me są 
któr.a uczest~iczyła. ~ :wyścigu Algie! - Tnl~n'l przyg,~.towane do uznania post~powania Francyi 
Znajdowało SIę na nieJ Jedena8tu ludZI. RówDle~ za początek wojny. . 
nieznane 6~ losy kontrtorpedowca cArba~eh. , Bonkong, 16 maja. W nocy widziano 12 1 
Sądzł\, że obadwa okręty zdołały dotrzec.do ' " k tó . b ł h' d . l'" Korsyki- ' o rę w wOJennyc ~. p yn~cyc w Je neJ lnu 

Buslir, 15 maja. Angielskie poselstwo woj- I obok wyspy, . ..v pobhzn Hongkongu. I 
skowe do Persy.i .za~ończyło o?jazd k~ału. U LOa.~ I ~ni p~cbodzenia, ani kierunku z powodu I 
je cno, że rOZWlDl~Cle handlu Je8t mo.zhw.e. Do- i ciemności Dle zauważono. 
tąd pos~ępy h~ndlu . rosyJskiego. na · połu.dniu i : _ Władze morskie przedsięwzięły odpowiednie l 
wschodZIe są nIeznaczne, JakkolWIek rynki w JIj- : . ł 
pabanie i Szyrazie są zawalone towarami rosy j.- I środkI. . I 
skiemi. , Ohristiania, 16 maja. Storting 91 głosami 

Szanghaj, 15 maja. Kupcy 'W Kantonie i Fu · I przeciwko 36 uchwalił wprowadzenie bezpcśre- , 

ODPOWIEDZl REDAKCYJ, 

P. s. M. K. Oby·dwh wiadomości· są niepraw­
dziwe. 

P. W. W. Adresów udzieUć · nie możemy. Może ­
Pan da ogłoszenie, albo zloży adres w a.dministracyl. 

Panu KI. K. ZażalenIe·· pańskie zakomunikowaliś-­
my Zarządowi tramwajów. 

SPOSTRZE2ENIA. DTli:OROLOGIOZNli:. 
Stacyi cGnflralmej K. E. Ł. 
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Opadu o_o 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr..: 
(Dzieliła 52). 

Rozklad godzin przyjęó: 

Choroby lekarze d n I godz. 

Choroby ' IL. Bernhardt 
wewnętrzne .H. Olszewski 

środa i ' sobota 10--11 
poniedziałek ł-- 5 ' 

[

L. Bondy środa i sobota 
J. Brudzmski' wtorek I piątek 
J. JokleI środa 

Choroby dzieci tT. Staveno c~wart. i sobota 
(poniedziałek 

A. Tomaszewski (czwartek 

2- 3 
9-10' 
1-- 7;. 

12-- 1 
1-- 2 ' 
2-- 3 

Choroby skórne G. Lohre-l poniedzlalek 12- L 
I
,Z. Goje wtor .. czwart. i sobota 12-- 1 

l weneryczne :F. Skusiewicz ponjedz. i piątek ł- 5 

Choroby gardła'IJUl- ,Gr~b?wSkl wtorek I piątek 11-12: 
nosa i uszu J. PJ6mązek p(}n. środa i sobota 12-- l 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

K. Haberlslł wtorek i piątek 2-- 3: 

:Kac21illa.rkiewicz 
:J. LO'hrer 
F. Łukasiewicz 
K. Wiśni-ewski 

(poniedziałek 2-- 3 
( - - piątek 12-- 1 
wtorek i sobota ' 4- 5, 

piątek 11--1~ 
środa i sobota 9-10 

Iw. Garliński poniedz. i czwarto 2-- 3 
Choroby oczne J. Koliński środa i sobota 9-1(ls 

Choroby IH. Brautigam wtorek 1- a 
nerwowe E. Mittelsiaedt środa i sobota 11-12 

Choroby 
kobiece 

Choroby 
chirurgiczne 

&1&. _ 

!
M. Bel~ńlłki 
!K. Brzollowlłki 
Ks. Jasińslii 

r
E. Jasińsk:i 
,A. Krusche 

poniedziałek 
czwartek 
śrO'da 

środa- i sobota 
wt~rek i piątek 

12-- 1 
1- ~ 

11-12: 
2-- ~ 
1- 2k ................ 

.... Polecamy dla młodzieży 

~ " O Z i ~ l ~ p O I ~ ~ i '\~:;) 
-- D-ra Feliksa Konecznego, 

~ 80 ilustracyj" wielka map!' kolorowana 
- dawnej Pollłki z podzialem na woje-
__ wó-dztwa. 
.... Cena w oprawie . . rb. 1 kop. 95--
.... Dla pr~n~meratorów 
.... .Roz,,:oJIl:. . . rb. l kop. 2()O.· 
__ Bez oprawy . . . rb. 1 kop. 5() .• 

Dla preuumeratorów 
.... .Rozwoju"· . - - kop. 75-· 
.... Do nabycia w Administracyl .Rozwoju"._ 
.... Przej.zd· Am 8. ..................... 
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,Skr.:zyllika do listówa Bcz:kład pociągówo: 
. .,.t:,.. ..... , 

.... 5. ze S~otwin do st. Łódź-kaliska lO.10. Odchodz~ 18 

II, Łódź-kaliska do Koluszek 7.10. przychodzl\ z Kolu­
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. Od l-go maja. 

-SzanoWny Panie Redaktorze! 

Racz na ,szpaltach swego pisma udziel'ć gościnllC' ści 
I: poniższym kilku słowom pod adresem Zarządu Stowarz. 
1 pracowników handlowych w miejscu. 

Zdarza się <,bardzo często, iż pracownik handlowy 
w swej codziennej pracy ma zaJadnienia czysto buchal-

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 

d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.ao. 

1 
I c) 1.38, I 

j 

I 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
3znaczają czas od & wieczorem do 6 rano 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.i5, k) 9.30, l) 10.15, 

· tefJ'jne, ,,"obec których staje w klopotllv;em połoźeniu, 
· a że większość naszych kolegów wiedzę swą buchalte 
ryjuli, czerpie w praktyce I z powodu braku tanich spe-

m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. . 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga­

mi - a), e\ Warszawa-Łódź - l), p). Zatrzymują się 

pąciągi na wszystkich stacyach - d), b), m), o). W An­
drzejowie -·a), 'g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie­
b), f). Lączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
rl), g), 1), m), o). 

I~!'.:t~.i" I 
· cyalnyeh kursów niema możności dostatecznego p08lada­

nia zasad · bucłiałtllryjnycb, uważałbym za wielce pozą­
dane utworzenie przy Stowarzyszeniu komisji porad bu­

, cLalteryjnyrh dla pracowników handlowych, a przynaj­
I mni f j dlll. czŁenków Stowarzyszenia. 

Komisya ' taka, zlożona z ludzi kompetentnych, mla­
. laby za zadanie .udzi t'lanie bezplatny-<lh dyskr.ecyonalnych 
< porad tym z .. pracowników handlowych, którzy nie po· 
· siad ~ ją dostateeznego wyrobiEnia i rutyny handlowej. 

i NA WYNALAZKI MARKliMODELEI 
• WYRABIA SPE·CJALNIE 

lN7.D. F"RA[NKE.L. 
Warszawa, ul. Królewska 31. 

W Lodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 

~ 
~ 

I 

Kolej . War:t~fLwsko-Kaliska 
LISTA PRZYJIZDNYCB. 

Źe tllka komisja może przynieść dUle uslugi, chyba 
, nie ul .'ga wątpliwości, pozostaje zatem tylko do życze­
, nia, aby jaknajprędz·j 10 życia powolauą zostala. 

Bacż przyja:ć wyrazy gŁębokiego szacunku. 

Odohodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.l0, 
iło Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08 Przychodzłl 

Ił: Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolej Obwodowa. 

HOTEL Vlq,TORIA.. DlIch~j z TylHsu - Blumonau 
z Talsen - Rosenzweig z Moskwy - Pogorelski z Mo­
skwy - Hr-rlng z Warszawy - Tuliszkowski z Biale· 
go ;, toku. 

Gustaw Bette. Odchodzą ze stacyl Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

"!I D I · k l ~ ••• ~,.~ •• ~~~~~, 
W pobliżu Hele?~rZYd~~~m~~.ni.~ez~l ze w"el- i = SZkD!~A~:!ł~! ~~!C!I M. ZlelInsklej .. 
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, . . .. 
ogrodem, do wynaJ',"cia od 1 października lub w,·ześniej. ·Wiadomość , - przyjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- "" 

:-< , nice otrzymują Patenty z cechu. , 
U Zenona Anstadta, Srednia 74. 658- d-l . l .... Przy szkole pracovvnia. Su.knie-oln-yciaC' 

ł
~~~~~~~~~""~-----~ł : " .,... Krój bielizny systemem wiedeńskim. ~ , 

' ~ O · J C O W Zakll' d leczniczy dla ~ . , Ceny i warunki bardzo przystępne. 
~ chorób nerwowych. ~. 363 

ł 
Ścisły internat cal y rok otwarty, d,!,óch stałych lekarzów_-~odolecznl- ł ; ............................. .... 

r two, gabinet elektryczny, mechanoterapIa, glmnastyka,- wody mweralo f' . - , i 
Pocr.t.a I telegraf na .niejscu - Odległość od Olkusza, stacyl kolei Iw .-Dąbrow- ł ! --------------------------------

ł 
skiej 20 wiorst.- Umysłowo chorych Lecznica nie przyjmuje. ; Chnroby w"'naryczne D0 sprzedania zaraz garnitur mebli sa-

593-6-2 Dyrektor Zakladu Dr. St. Niedziel.ki. I U (li !li , lonowych. Wólczańska .Ni 21 stróż 
.................... ~~~ ~ ..... ~~~~~ wskaże. 710-3-3 

'I moczopłciowe i skórna M aglel do sprzedania. Ulica Zgierska. 
nr. 24. 713-1 ~ ULICA PRZŁJAZO Hl 12, ~ 

II _ Egzystująca od lat 14 w Łodzi I 
. pracownia haJtów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWI ClO W'EJ ~ 
~ m 
o. ulloa Przejazd N: 12, Dl. 14, '" 
Ul " podwórzu, w oficynie, II pi~tro, ~. 
z 
t przyjmuje wszelkie roboty w zakros "" 
ii: haftu wchodzące, wykonywa tl\ko- il 
~ we starannie na czas oznaczony, o 

po możliwie nizkich cenach. 
Prżyjmuie się uczenice. 

ULICA PRZEJ'AZD Hl' 12, 

Letnie 
Mieszkania 

fI!! do wynajęcia w majątku Rogów. 
W iadorność w Mle czarni "Rogów ~, 
Piotrkowska ~'l! 49. 64"-3-2 

: w Lodzi II 
ul. Piotrkowska Ni 92. 19-52-16

1 

Do sprzedania lub zami~ny. na dom 

lIIaj4t1kzilliukl ~~n Łdl14 
z pałacem, parkiem i szosą na 
'miejsce. Wiadomość H. Cigler, Pa­
' saż Szulca ~'ll 16 (od 1-3 po po-
, łudnlu). 657-3-1 ' 

Letnie mieszkanie 
w ogrodzie pod lasem, 'J.l / ~ Wiorsty od st. 
I{oluszki. 2 pOkoje na parterze I jeuen na 
Piętrze, z plecami, werendą i balkonem·' 
kuc~nja w oddzielnym budynku. Wiado:' 
!!.n~c: Widzewska nI'. fi2 mieS7.k 5. 656·3 1 

Letn's m'eszkanie do wynajęcia w ogro­
dzie' dom 5 pokoi, przedpokój, kucania, 
sień, piwnica i werenda, przytem kąpiel, 
prysznic, klozet, zlew i wodOCiąg na żą­
danie stajnia, oraz niektóre meble . . Do 
sprzedania tenże dom, mający ogółem 8 
pokoi, wozownię i izbę dla ~zlowieka. 
Położenie suche, 3-4 wiorsty od granic 
miasta. Wiadomość u p. N. Frenkla, ul. 
Nowo Cegielniana H/MU. 345-10-0 

Letnie mieszkania 
przy lesie sosnowym, niedaleko Tomaszo­
wa I R1kicla. Poczta codziennie, ceny 
przystępne. WiadomJ ~ć w restauracyi p. 
Nowakowskiego, róg Konstantynowsklej i 
Zachodniej . '" -6ó5=:-3-1 

II _1_1 
11.~r.zyjmujQ nadrabiania pończDch. . 

~łajawSka 59 m. 5&, 2 pi,tra. 

II lll1-d I-I 

j. Dr. St. LE\fłKOWICZ r\-iiody czlowielt z ładnym charakterem 
'-VI pisma poszukuje do przepisywania 

I 
Zachodnie Ni aa w języku polskim i rosyjskim. Oferty 

(obok lombardu akcyjnego). w Adminlstracyl "Rozwoju" pod B. R. 
I m" panów od 8·· -11 r. t od 6-8, dla M. r. 172-d-
I dam od g. 5-6. c-I7T I W niedziele I święta od 9-12 i od 3-6. 

l 

Dr. A. Grosglik 
Choroby sk~rne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Oii 81/~-111/2 r. , 6 -8 wlecz., panle 5-6 

popołudniu. 
W nIedziele l awlęta 9 f. ' do 1 pop. 
. Cegielnia~a 23. 1608 ·d- 1l7 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn'łtrzne i dzieci'łce 

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
i od 4 .. _5 1

/ ~ po pol. 

l.6di, uliea PIOTRKOWSKA Joe Ea. 
212-0-58 

O blady gospodarskie w domu prywat.­
ilym po 35 kop. Ulica Pusta Ji 3, na 

parterze. 1334 

Obiady po 30 kop. Mlkolajewska 56 
mieszko 12. 731-3=1 

Potr-iebne zdolne panny do sukien, mo­
ga, być ze wszystkiem. Piotrkowska 

92 m. 57. 718-3-1 

Potrzebni czeladniCY do krawca i uczeń. 
Pań,ka nr. 84 parter. 715-3-1 

Potrzebne są zaraz panienki do szycia. 
Rozwadowska oM 6 m. 9. 707 -3-3 

Potrzebny chloplęc do zakładu lakierni­
czego, ulica Panska nr. 51. 722-1-1 

potrzebn8.~stl\nlczarka i spódniczarka: 
Nawrot nr :ol m. 21. 725-3.-1 

Potrzebny chlopiec do listów. Piotrkow~ 
ska ]21 , Wagner. 724-1 

P'otrzebne sa, prasow!ICzki zdolne do ko­
szul i drobiazgów. Konstantynowska 

nr. 26 720-2-1 

Andrz"ja Nr. II. 

D. ·~fl~prtr6Ż~r·rn;~~Kania. . D~ J. GRABOWSKI 
Bliższe wir.domości na miejscu. 635·3·3 i C"orob . dl ., 

potrzebne są zdolne podręczne do sta­
ników I uczenice. Ulica Ewangelicka 

nr. 18 m. 12. 723-3.-1 

potrzebne są zdolne panny do bluzek i 
spódaic za dobrem wynagrodzeniem. 

Tylko zdolne mogą się zglaslć do W- go 
Świderskiego, Milsza 33. 721-1 I ~I y. gar a, ' nosa I USZOW. 

Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/ 2 w. Potrzebne uczenice do magazynu kape­
: luszy. Benelykta nr. 35. 728-2-1 

5
P~tl,rzuebnebzara.Z6W dpObr!om PkunkCoie I- Ul. Wawr01 ;g~ 13 m . 8. 

_____ -:--_____ 4:.:.9~1_-....:r:....-_2::5:..; .• potrzebna zdolna podręczna do praco-
wni sukien, ' ul. Mikolajewska nr. 34 

Dr E nonn~n~ ~r[ m.45. 719-1 k ' I \ ; . potrzebni są zaraz ludzie z kaucyą rb. 

na I piętrze. zOf. ,r~:~~:!~Jać w Ad'llini- I. lJ ' kó!,dpl:frroe::i! ~~.z~~3.Biur07~2z!:~~1 
stracyi .Rozwoju" pod literami K. K. choroby sl~órnc, dró~ J:llO' Trieur nowy do BprzedllDia, oczysza 5-6 

63]-5-5 czo~ych i ~encryczne, korcy na godZinę. Stróż wskaze: Pasaż 
------------ CEGIELNIA.~A. 14, Szulca nr. 3., 726-3-1 

P d VENUS'" k od 11-1 i 4 - 8. 246-r-26 U er" , Ja o Zaginął paszport i książeczka legityma-
---";';"---"':hygle- cyjna na Imię Ludwiki Mysiaklewlcz, 
niczny sabtelny I niedostrze- D bł. wydana z gminy Belchatówek gub. piotr-g:::l' Crem "VENUS", ro ne 00 oszenla kO?lskiej. . 714-3-1 
jako nleodlączna potrzeba to- . • I Zaginąl chlopczyk 3-letni, wIoski jasno 
aletowa dla pań, dbających .. . . . . ' . blond, ubrany biednie, bez czapeczki. 

h i . . .. Ble~na slerot.a z d~br~J rodztnr pr~s~ . ·Łaskawy znalazca raczy odprowadz : ć go 
o zac owan e cery sWlezeJ i . 0 ,J a~l~k)lwlek zajęcIe, mo ze .Sl~ zaJą~ do rodziców Sobierajskich na ulicę Ale-
zdrowej. Crem IIsuwa wS.7el- dZlecml I t. p. Oferty w A1mlDlstracyl . ksandrowska, nr. 25 m. 4. 730-1 
Ide plamy, pr.y8zcz., _Rozwoju" pod Ut. Z. II. ~ 729-6-1 -.. - ---=-:=.:....::.:...---..:..:.::-..= 

_ zaczerwienhmi. i Ii~ 7·ioklaslsta szkoly handlowej poszukujo 
azaJe. Cena 50 kop. I rb. 1. Sprzedaz DO sprzedania pszczelny miód. Drew- kondycyi na wsi. Oferty w adm. "Roz-
\1\' 'lkJ'/lda~h antllcznvch j liptAkach. fi3·30·26 nowska nr. 116. K1!Jlaowski. 71 6-2.-1 woju" dla R. 675- 5-5 

llAGAZYN MEBLI Akc. · Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2~ 1831) 



8 ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 16 maja 1905 r. XI! 107 

I. SPRIĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łedź, 
Piotrkowska 5~ 

róg Dzielnej. 

oraz sklad herbaty firm 

...... -&.- ":Jr'.O~ :I 
"-c:I • i fU. ___ o .. o~ 

poleoa: Odstałe wina. kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiazp&ń- I ł~ 
lkie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i liki e- I " lO 

ry kraj owe' i zagraniczne. I 
Wina KrJmskle: biale i czerwone od 4:0 kop. do 1 rubla za butelkę. 110- I 

Zd~lni ~z~ladni~y trawi~~~y 
do roboty spodni i kamizelek ffi0gą dostać 
stałe zaj ęcie u 

Emila Schmechla, 
Piotrkowska 98. 

dJ Itaropolskle od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. I Fabryka wyrobów powroźniczych 

. Kawior .strachański 171-r-312 I. ~ ••• _1ÓLM1IA..e~o 
.' 

rruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dali - I "... ul. PAŃSKA oM 9, ...... 
Itatesów wchodzą:ce. Cuhiie~ po oenach stalyc:::' fabryc:myuh. , Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 

I BInury. Siecie i t. p. 958-r-134-

I11III ; ------------------------------------------------------

warz .. Do.broczynności, .aby da? możność ~aro?ku ludno~ci łódzkiej, po- ! ~ IIUDZ'~ldlklll rlkam~D~'C"DI ~ 
zbaWIOne] pracy, skutkiem ogolnego przesIlema ekonomICznego, kolacze ' ~ J IJ ~ 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby-.x ~ W Łodzi ulica Piotrkowska 121. .... _'t.!. 
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- "'~, 'f"" 
k ' k' d I'k' , , d ,~ Ka natvchmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ ow, t aczow, przę za m OW, slusarzow, stu niarzów, kowali, tokarzów, i\. . J. ,. ,., • 1 ·h 
stojarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką ~ bJówkl, I ,bony rożneJ, .:::.aroJowo~Cl: DIlał reko~enda{)YJny P,o e~a: iIf; 
slużbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. ~ buchalte~ow, kasyerow, kasyelki, ekspedy~nto_w,. ma~az~lllerow, ~ 

Komitet Wydziału prusi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla- I a.~ronomow, .osoby ~o towarzystwa, gospodYllle, kr~lCZ!n~e l wgzel~ ~ 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału Łódź ul. Przejazd 16 621-3 i kIego rodzaJ~ sluzbę dumową., tylko z dobreml sWladectwaml 

" . I ~ rekomenduJe. 685-r-138 

-----------------------------------------~ ... ---j~**************~~~~~~*~~~ 
Inspektor Od Administraeyi "ROZWOJU". 

~zKoł~ ~anfilow~ j ~towarz~m~ia Prac, ~anrrlow~c~ Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 

(Dłu.ga 45) 

ma zaszczyt podać do wiadomości, , że egzaminy wstępne do mlodszej 
przygotowawszej klasy rozpoczną si~ 17 (30) maja r. b. . 653 -3-2 

zniżonej cenie, mianowicie: 
l, l) DzieJ' e Polski z olbrzvmill. mapą, bogato .ilu- Dla prenu-

J '"'. meratorów 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Koneczne90, w oprawie ozdo- Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 

r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ l w broszurze 75 

ZAKŁAD LECZNl.CZY l, 2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 2600 
3) J6zef GrajneJrt: Dwie, powieść spółczesna 

D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 4) W. Czajewski: Mie~zko, dramat historyczn1 20 
Łódź, ul. Podleśna oM 15. 5) R. H01'Owiczowa: Zyclorys Adama MickiewICla7 

Hydropatia. KIlpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, l 6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- I 

Dla nIepre­
numeratorów 

Rb , kop. 

1 9f) 
1 50 
1 30 

50 
50 
30 

,azowe. Masaż. wy), bogato i1ustrowan~, w broszurze ~ tom~ 1?~ 2 00. 
GUIDet Roentgenowski. Każdj z prenumeratoro~ nasz'ych moze SObl~ wybr,a;c J~d~o lab WH~-

. Dla przychodzących od -; rano do 8-ej wieczorem. 57 !lej dzieł po oznaczonej ceme. BIOrący wszystkIe szesc kSlązek odrazn, 

Jest "do wynajęcia każdego c~asu 

letnie mieszkanie 

w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 "'l'·b. 25 kop. 

Zakład 

zegarmistrzowski ~ie~nocineK, Ur;:~~:,ne I 
pokoje do wynajęcia w skanalizoWllnych ; 
willach Spółki Udziałowej • Wllrszawian­
ka, Świtezianka, Malutka". Zarząd Mo-

~t. ~RtL~ltGO 
kotowska 5a - 9, tel. 1830, od 6-7 wie- przeniesiono n~ ul. 

w ładnej i zdrowej oko~icy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, czorem. 6i5-3-2 I Piotrkowskll ]i! 145. 
oraz domem o 10 poko] ach. Bliższej wiadomości udzieli administracya Przed sklepem przystanek tramwajowy" 
"Rozwoju". 637 -d - 5 Do nabycia w księgarni R. Szat1:lego I we j _ 1029-d-1l2' 

~~~*~~****~**~~~~*,\C******** wSlystklch księgarniach popularne 2 d,zlełka ' Do sprzedanina 

~ ~ M~żeń8two i. Rzerzączka folwark z pałacykiem 
ł Z a Kł a fi w o fi o I ~~ z n i c z ~ ~ o fi ł o fi z i ą ~ Przymiot i jego leczenie : rg;~Htd: ~!;:!~~;i~:~'i!~;;J;~;; 
it CIIOJNY ~~ stępnych. Wiadomośc u właściciela Ol­

X'" przez D-ra Iz. Abrutina, o,dyn, tora szowskiego w Wardężynie prZ0Z Rychwd 
~~ oddzlał,u chorób wencryczny .. hl skófnyc.1 19ub. kaliskiej). 39i-6-ł) , 
X'" w slp!talo Poznańskich w Łodzi. 

~ pod kierunkiem lekarskim D-pa A. Landego ~ 7ó9-d.-98 ! ~O"""ój , . 
~ Początek sezonu Igo maja. sl: sZaztwkierdozonła aprzezkwlII.rdZoę ~ruszą. ~~:~~~~anj~S~ c~l~d~~~~j~ci~~rzJ~::l:: 
i'l~ ~ eJ o B l-A DY znane ze swej dobroci 
~ Sanatoryum dla chorych nerwowych (histerya, neurastenia·h Po otrzymaniu dyplomu akade- i sumienności są wyda-
~. itd.) i. wewnętrznych (anemia, blednica, artretyzm, reumatyzm, ~ lilii zagranicznej i zaliczeniu do cechu wane na miasto. Widzew~ka nr. 86 m. 
:Ii' choroby przewodu pokarmowego. itp ) , ,,' ~ warszawskiego, właścicielka magazynu 15. 638-3-a. 
~ KANALlZACYA, WODOClaG, OŚWIETLENIE, ELEK"(RYCZNE. ~ firmy "JM,erma" (Piotrkowska:tł: 7) otwo- K t SŁUG 
~. . ~.... ·h rzyla w Łodzi specyalną .zkołę kro- I an or * . Wszelkie metod~ racyona;ln6] ter~pll fizy~alneJ (hydropatia, ~ I ju, podlug najnowszej metody francuz-
~ elektro-mechanoterapIa) Ką;plele pOWIetrzne l słoneczne w osob- ;t I kiej 1 angielskiej. Po ukończeniu kursu ,łIIa --.. ___ . ~ ~, 
~. nem zabud,owariu Wody mineralne,_ kefir :h i dodaje się system Drez~eński bez żadnej ~ ..-..., ---... ~ 

~.s.:.s.:.5l~.5l.!ll~e~~~~~%.:f~~~~~~~~~ ! ~~~l~tJ~Sy~~~~~f~e .. kp~~~ ~~~~r~~~ec~\~ I ulica Piotrkkwska 9~2. _ 
~·~·~·~'71·~·~·n-~·~·~·~~~·~··h~",~h·h~h·h·h~h·h·",·",rfi·h ' na pracowlllR ,spódniC. 184,5-r-30 600 3 3 _ 

)1,osB0JIeHO IJ;eusypoIO. rop. JTO,lJ;S:b, 3 MaR 1905 r. 
--~=-~----------------------~--W tłoczni .Rozwoju", Przejazd XII 8. -Redaktor i Wydawca W. Czeje •• lrl. 
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